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Chory car.
Lv Ów 19. października.

W iązanka wiadomości telegraficznych, za
mieszczonych w dzisiejszym numerze naszego 
pisma, a dotyczących stanu cdrowia cara, jest 
iiietylko w wysokim stopniu interesującą i cie
kawą, ale taicie w równym stopniu doniosłą i 
ważną. Onegdaj juz donosiliśmy, że 1 rawit. 
Wiestnik cglosił urzędowy komunikat, rozesłany 

następnie w chodzę telegraficznej przez Ajtncję 
Północną, tej dosłownej treści: „Komunikowane
opinje lekarzy: profesora Leyaena z Berlina,
profesora Zacharina, dra Popowa i honorowego 
lejb-chirurga Weljanunowa na konsultacji dnia 
lb . bm. o stanie zdrowia jego cesarskiej mości 
najjaśniejszego p a n a : Stan choroby dotąd nie
poprawił się, siły zmniejszyły się, lekarze m ają 
nadzieję, że klimat południowego wybrzeża K ry 
mu wpłynie pomyślnie na stan zdrowia najdo
stojniejszego chorego."

Faktem  jest, ze stan choroby cara starano 
się dotychczas ile możności zataić. O biegały 
wprawdzie najrozmaitsze pogłoski, ale n ik t nj< 
b y ł w stanie ich skontrolować. Wiedziano, że 
i  carem jest źle, alo nie miano urzędowej wia
domości. Powyższy komuuik it, w formie aiedopu- 
szczającej łw lnej wątpliwości, utwierdził, że po
głoski i wieści mają podstawę prawdziwą Je*eli 
w sferach, otaczających cara i strzeżącycli do
tychczas pilnie tajemnicy, uznano za stosowne 
tak  alarm ujący puScić w świat komunikat, przy
znać, że „stan choroby nie poprawił się", że n a 
tomiast „siły się zmniejszyły", wówczas choroba 
musiała istotnie przybrać zatiw aiające roz-

kic przybrała rozmiary, by jeszcze można było 
myśleć o ocaleniu. I  ktotnie. Raporty urzędo 
we przyznaj;), i stwierdzają to, żc stan zdrowia 
cara dzisiaj znowu gorszy. Od wczoraj nastąpi
ło znaczne zmniejszenie czynności serca, a ze 
względu na chorobę nerek nie można stoso 
wać średków, używanych zazwyczaj do pod
wyższenia działalności serca. To są wiadomości 
prywatne Ajencji, Północna  zaś d o .:osi w for 
mie urzędowej: że stan zdrowia cara znacznie 
się pogorszył, że ogólne osłabienie i choroba 
serca postępują... Dla uzupełnienia wiązanki n a 
leży jeszcze zwrócić uwagę na wiadomość o po 
wołaniu wszystkich członków rodziny carskiej do 
Liwadji, a przedewszystkiem na wyjazd tamże 
narzeczonej carewicza ks. Alicji. Gdy do łeża 
chorego powołują z bliska . zdała krewnych i 
członków rodziny i tych co mają »ię nimi stać, 
wówczas niezawodnie z pacjentem bardzo źle, bo 
wszyscy odczuwają wtedy bliskość katastrofy.

dą pod praso, 'niestety piękny pawilon szkolni 
ctwa będzie już zam km ęty : atoli pozostaną po 
nim niotylko wspomnienia mile. ale wrażenia silne 
i, dzięki mądrze obmyślanemu i należycie prze
prowadzonemu planowi wystawy szkolnej, dzia
łające pomyślnymi skutkami jeszcze w dalekiej 
przyszłości. J . J . A.

Carski wyrok*

N a s z e  s z k o ł y  ś r e d n i e

m ia r y .Jf * « » •
Że istotnie tak  jest, tego dowodem dzisiej

sze depesze. Wśród wzburzonej, a tem samem 
łatwowiernej opinji publicznej -owstają n a
turalnie — i rodzą się pogłoski i wieści najroz- 
maiisze. Mogła więc także powstać pogłoska o 
śmierci cara. W  Berlinie wczoraj obiegała. Do
tychczas ona jednak nie potwierdzona i dlatego 
o niej nie mówimy. Trzeba zresztą liczyć się 
jesz :ze z jedną okolicznością. Zdrowie i życie 
potentatów i mocarzy tego świata, to ważny 
czynnik... giełdowy. Biuletyn o stanie zdrowia 
cara wpływa n*1 zwyżkę, względnie na zniżkę 
kursu walorów, ^notow anych na giełdach euro
pejskich. Ponieważ na stan kursów wpływa się 
czasami — by me powiedzieć często — w spo- 
3 Ób ••tuczny, więc rzeez naturalna, że spekula
cja m usiała ' ze zdarzonej sposobności,
by s p o ż y tk o w a li c h o in k ę  "  Ulr. sw M cfr wOiow. 
Być więc może, że pogłoska o śmierci cara, to 
zwyczajny manewr giełdowy, dlatego nie mamy 
potrzeby dłużej Lią się zajmować. Są inne wia
domości ważniejsze i p o w a ż n ie js z e , bo pozyty
wniejsze.

Mamy przedewszystkiem na myśli doniesie
nie Politische Correspondent, że ca r nie pojedzie 
już do Korfa. Pol. Cor. jest międzynarodowym 
o rg a n e m  półurzędowym, to znaczy, iż wszystkie 
rządy posługują się nim dla swych enuncjacyj 
oficjaluych Jeżeli więc tego rodzaju organ donosi, 
że car nie pojedzie już do Korfu, wówczas jest 
i-i aiezawodnie prawdą i sterom urzędowym nad 
hio.vą zależy na tem, a oj sv,'at się o tem do
wiedział. I  istotnie według wiadomości nrde- 
szłych wprost i bezpośrednio z Petersbnrga, po
dróż cara do Korfu została stanowczo ząnie- 
chaną, gdyż lekarze stanowczo od tega odradzili. 
Nie potrzeba doprawdy zbyt wiele domyślności, 
aby zrozumieć co tego rodzaju pestanowienie 
znaczy.

Po podróży do Korfu spodziewano się u ra
towania cara. Łagodny klimat południa miał 
w .łynąć zbawiennie nietylko na chorobę oficjal
nie uznaną, ale także na chorobę uboczną, o któ
rej jak  najmniej chcą pisać. Jeżeli zatem po
dróż do Korfu została zaniechaną, wówczas wi
docznie w najbliżpzem cara otoczeniu do3zli już 
do przekonania, żc choroba zbyt groźne i wiol

VI.
R ada szkolna krajowa, oceniając należy

cie znaczenie wystawy krajowej, postano
wiła na niej nietylko podać obraz rozwoju 
i obecnego stanu szkół jej podległych, ale też 
uczynić wystawę w pewnym kierunku pun ■ 
ktem  zwrotnym rozwoju szkolnictwa. Należycie 
oceniając wielkie znaeze lie zbiorów środków 
naukowych, p o su ra ła  się rada szkolna o ułożc 
nie i przedstawienie na wystawie zbiorów środ
ków naukowych, zbiorów idealnych, t. j .  takich 
jakich dzisiejszy stan nauk szkolnych wymagać 
może. Każdy z zakładów krajowych będzie się 
w przyszłości starał o uzupełnienie zbiorów 
jak ie posiada, według przedstawionych na wy
stawie zbiorów normalnych. W  tym celu wyszły 
już po części Inb wyjdą dokładne katalogi 
zbiorów: do nauki geogr; fji i Lłstorji, rysunków 
wolnoręezny ;h i geometrycznyi h, fikdogji k la
sycznej, fizyki i hutorji naturalnej. W yszedł tak 
że z druku spis dzieł bibljotek dla młodzieży 
szkół średnich, znajdujących bię w pawilonie w 
osobnej szafie; ułożyła go komisja, k tó ia się 
z polecenia rady szkolnej ukonstytuowała w tym 
eelu. W drukowanym opisie brakuje ceny (12 
et.) przy Roksoluiji Klonowieza ; niektóre też 
dzieła tam podane w edycjach droższych, ja k  
Goethego „Faust" w przekładzie Jenikego, nie- 
k tóre dzieła Korzeniowskiego i t. d wyar/łp w 
najnowszym czasie w daleko tańszych a równie 
odpowiednich wydauiach; Goethego „Fauci" 
nawet w wydaniu chociaż tań&^em znacznie, 
przez tłómącza poprawionem i ułamkami części 
drugiej powiększonem

Znajdują się w pawilonie rady szkolnej t a 
kże rysunki wolnoręczne i geometryczne oraz 
ćwiczenia kartograficzne młodzieży. Ćwiczenia 
kai tograficzne, których potrzebę w ostatnich cza
sach także u nas silniej zaakcentowano i które 
właściwie zastosowana, istotnie są nieocenionym 
środkiem do nabycia wiedzy geograficznej, w ogó
le przedstawiają się bardzo dobrze. Wyjątkowo 
tylko spotykamy się z dowodami mniej właści
wego kierunku, jak  n. p. z mapami etnografi- 
cznemi państwa niemieckiego, takiemiż Stanów 
zjednoczonych i t. p.

A że właśnie mowa o mapach, nadmienimy 
jeszcze, przejrzyście i jasno przedstawił sto
sunki krajowej fauny i flory na mapie poglądo
wej profesor L  W ajgiel, gdy przeciwnie mapa 
granic Polaki profesora dr. Jan a  C hrapka jest 
unikatem  w kierunku ujemnym i zaprawdę prze
rażającym  przykładem, jak  się do podobnych 
prac brać n i e powinno.

Na tem kończymy szereg uwag, których nam 
nastr ezył dział szkół średnich na wystawie kra-

Senat rosyjski powołany był do tego, aby 
strzedz prawa, a w szczególności pierwszy jego 
departam ent miał ochraniać prawo przeciwko 
umyślnym lub nieumyślnym nadużyciom ze stro 
ny administracji. Ponieważ jednak prawo i sa
mowładna wzajemnie się wykluczają, gdyż p ra
wo wymaga podporządkowania się woli jednostki 
woli ogółu, wyrażonej w prawie, a samowładna 
opartą jest na zasadzie iic volo sic jubeo, przeto 
w co się zmienił pierwszy departam ent carskiego 
jen a tu .

D. 18. kwietnia rb. roztrząsano w nim spra 
wę orłowskiego gubernatora P. W . Niekludowa, 
obwinionego o bezprawne sieczenie rózgami wło
ścian powiatu orłowskiego, którzy nie chcieli 
wykonać polecenia policji. K ilka osób, starców 
i kobiet umarło po egzekucji. Departam ent przy
szedł do przekonania, że w rozpatrywane, czyn
ności Niekludowa znajdują się wszystkie znamio
na przestępstwa i że m Jeży go na zasadzie obo
wiązujących ustaw oddać ped sąd Mając jednak 
z drugiej strony na owacKe, że oddanie pod sąd 
pociąga za sobą wdrożenie śledztwa i uniemożli
wia oskarżonemu uchylenie Bię od śledztwa 
i sądu, i badanie włościan z gubeinji, zarządza
nej przez Niekludowa, co „niekoniecznie jest

jowej; raki jeno był 
na rnj śli

nasz zamiar, mc mieliśmy 
ora a wianki dotyczą

cych zakładów'. W chuju i i kiedy te słowa pój-

pożądanem", i że nakoniec ministerstwo spraw 
wewnętrznych nie przedsięwzięło żadnych śred 
kó*v przeciwko Niekludowowi — przeto seuat 
rządzący postanowił: dać orłowskiemu guberna
torowi wyjawor, przed uprawomocnieniem się je 
dnak wyroku, starać o pozwolenie cara na jego 
wykonanie przez ministra sprawiedliwości.

t o referacie ministra jego carska mość ra 
czył „najmiłościwiej" wypowiedzieć dwa słowa: 
ocziń rad (cieszę się bardzo) — pozostawiając 
swoim wiernopoddanym pole do domysłów, z czego 
mianowicie jen o  loieliczestico się cieszy. Ozy z no
wego dowodu tego, że przy obecnym systemie 
administracji, godność prawa i życie ludzkie nic 
nie znaczy? Czy z tego może, że najwyższy sąd 
w państwie, na pr ^widł ly-ąj rlrinb.1 mitel kt/łr^go 
zasądza się wiara w atnienij sprawiedliwości 
w Rosji, sam proponuje naruszenie sprawiedliwo- 
śei i praw a V Ozy z tego może, że senat w yka
zał taki zupełny brak  najelementarniejszych po
jęć  ludzkości i zdrowego rozsądku ?

Czegoby jednak nie wyrażała monarsza ra 
dość, sam tak t tej radości w związku z postępo
waniem senatu, z którego car się tan  cieszy, 
jest dostatecznym, aby ocenić położenie rosyj
skich poddanych w Rosji. R edakcja komitetu 
Wolnej prasij rosyjskiej w Londynie, donosząc 
0 tym „carskim wyroku" wyraża nadzieję, iż 
każdy Rosjanin, któremu w ręce ta  wiadomość 
się destanie, postara się fakt powyższy rozsze
rzyć jak  najwięcej, w szcztgólności zaś wśród 
włościan.

obliczeniu cmerj tury każdy rok służby liczyć 
się ma za 1(5 miesięcy. Pod względem zaopatrze
nia wdów i sierót, i w ogóle pod względem im 
terjalnj m czyni projekt zadość wszelkim słu
sznym żądaniom i z pewnością każdy w ocen s- 
niu ciężkiej służby żandarmskiej, uzna tc ulgi 
za słuszne. Inaczej ma się z postanowieniem do
tyczącym wypadków, w których wolno jest żan
darmom użyć broni palnej. Dotychczas ebowią 
żująca ustawa zna trzy takie w ypadki; kon;e 
czność obrony przy napadzie na osobę żandarma, 
opór stawiany żandarmowi w wykonaniu służby, 
wreszcie w razie ucieczki niebezpiecznych zbro 
dniarzy. Diisiejszy projekt dod.ije jeszcze punkt 
czwarty, wedle którego użycie broni dozwolone 
jest także „przy napadzie na trzecie osoby, bądź 
to ludzi zbrojnych bądź też ludzi zaopatrzo
nych w przedmioty zagraża ące bezpieczeństwu 
osoby" lunemi srow y: jeżeli awaj ludz.e uzbro
jeń ’ w kije opadną trzecią osobę, wolno żandar
mowi położyć ich trupem. I taką ustawę przed 
kłada rząd bezpośreduio po w ypadkach w K ar 
winie i Ostrowie 1 Gdybyż przynajmniej ukazała 
się była po terno potrzeba, gdyby więc notory 
czntm  było, że powaga żandarm erji nie wystar
cza i częstsze użycie broni stało się konie 
ezuem — tego jednak nikt twierdzić ani tem 
mniej udowodnić nie może w skutku czego ob
ostrzenie przepisów o użyciu broui, nabiera po 
zora prowokacji i wygląda ze strony wojskowo 
ści na szyderczą odpowiedź na skargi podniesio
ne przeciwko nadużyciom popełnianym przez 
żandarmerję.

Bardzo zajmującą jest przedłożona również 
na pierwszem posiedzeniu ustawa o swojszezy- 
źuie ( Hcimathsgcsctz) — zajm ującą szczególnie 
jako dowód drobiazgowości austrjaCKiej biurokra
cji, w której aż nadto często „reforma" prze
mienia się w łataninę, a „uregulowanie" w ka-

Korespondencje.

wszechstronnego

Wiedeń 19. października.
(Ustawa o organizacji żainlannerji — Ustawa o swoj- 

szfizjznie).
Na pierwszem posiedzenia izby poselskiej 

przedłożył rząd między innemi ustawę o nowej 
organizacji żandarmerji, która w wielu zasadni
czych postanowieniami różni się od ustawy dziś 
obowiązującej. W  ogóle projekt ustawy zawiera 
cały szereg postanowień, m jących na celu pole
pszenie bytu tak oficerów, jak  i podoficerów i sze
regowców żandarmerii. N jważniejszem w tym 
względzie jest postanowienie, wedle którego przy

balistyczną gmatwaninę. A ustrjacka ustawa o 
przynależności należy do petrefaktów najgorszego 
rodza:u. T rzeba już sporej dozy inteligencji, 
ażeby się w niej rozeznać, logiki tam w ogóle 
doszukać się nie można. Człowiek prosty, a 
jeszcze nie piśmienny,; nie wie często nawet, do 
litóroj gminy przynależy, przynależność bowiem 
jak  klątwa biblijna ściga go w’ nieskończone po
kolenia. B raki tej ustawy wryszły na jaw szcze
gólnie po wprowadzeniu w życie U3‘awy o że
bractwie i włóczęgostwie — ustawy stroją drogą 
tak .ęj kwalifikacji, że we W iedniu naprzykład 
codzcnute w wyroaoich sądowych Lywa pomi 
janą. Tymczasem rowi ustawa nic mówi wcale 
o tych brakach i rozważa całą reformę tylko 
ze stanowiska zaopatrzenia ubogich. Ale j a k ! 
Wszakże największą niesprawiedliwością jest 
dzisiaj to, że gminy zmuszone są często gęsto 
utrzymywać przymusowo dostawianych im ludzi 
którzy nigdy w tej gminie nie żyli, swojszczy- 
znę mają może odziedziczoną po dziadku, a esłe 
życie — jak  długo byli zaolni do pracy — pra
cowali, a może i podatki opłacali, w innej 
gminie. Tymczasem projekt ustawy właśnie 
tych biedniejszych od ułatwień w nabyciu przy
należności w yraźaie wyklucza. Przypatrzm y się 
tym ułatwieniom. ■ Dotychczas przyjęcie do 
gminy zależnem było od jej uchwały, dziś staje 
się ono n a  ż ą d a n i e  obowiązkowem dla gminy 
— ale w jakich w arunkach! Nie można zatem 
odmówić przyjęcia do gminy petentowi, który

a) przez lat pięć bez przerwy płacił w 
gminie podatek, czy io z nieruchomości, czy też 
zarobkowy, lub dochodowy i nie znajduje się z 
podatkiem w zaległości;

b) który przez la t dziesięć, bez przerwy, w 
gminie m ieszkał, a przez ten czas ani nie był 
karany, ani też nie korzystał z gminnych insty- 
tucyj dobroczynnych.

Oto wszystko, a raczej nie wszystko; bo 
dodatkowe postanowienie orzeka, żc za przyjęcie 
do gminy, me wolno gminom żadnych pobierać 
taks. Osoby karane, lub — co projekt baidzo 
charakterystycznie jednym  tchem wymienia —

osoby, które korzystały z funduszów dobroczyn
ności gminnej i nadal pozostaną na lasce policji 
szupaśniczej, względnie i nadal spadać będą na 
kark  gminom, w których mieszkali przed pół 
wiekiem ich dziadkowie.

Reforma ustawy o swojszczyźnie możliwą 
jest tylko przy zniesieniu pojęcia swojszczyzny 
w ogóle — przyznaje to zres tą i rząd w moty
wach dołączonych do projektu, ale z naiwnym 
dodatkiem, że na razie nie może zdecydować się 
do lego, bo — bo wiele innych ustaw austrja- 
ekieb, opier - się na zasadzie swojszczyzny, 
w tej liczbie przedewszystkiem ustawa, wedle 
której n ik t nie może z gtniny przy należnej być 
wysznpasowanym. W ynika zatem z tega, że dla 
dzikich przepisów szupaśniczych zatrzym ać trze
ba zasadę przynależności, żeby wolny obywatel 
miał chociaż jedną gminę, z której wyszupaso- 
wany być nie może. Czyż nie wyborna logika ? 
Jeżeli zacytuję jeszcze klasyczne zdania z ,moty ' 
wów, że „tfrw H cm alhrcAd fórde.ł die 1' rcizu- 
g ig k fkJ , bc gminy łatwiej dopuszczają do pobytu 
osoby, mające gdzieindziej przynależność, to 
scharakteryzowałem już chyba dostatecznie całą 
powierzchowność, płytkość i indolencję, która 
z tegc projektu przemawia.

Najbardziej zajmującą z całego przedłożenia 
jest tablica wykazująca w procentach, ile w gmi
nach każdej prowincji, mieszka osób do gminy 
nieprzynależnych. Oto kilka cy fr:

N a sto osób przynależnych, wypada nie- 
przynależnj c h : w Austrji Dolnej 133, Górnej 
101, Salcburgu 93, żn jrji 110, K aryntji 79, 
Krainie 27, Tyrolu 28, Czechach 92, na Mora 
wach 01, na SzląsKU 09, w G a l i c j i  19, na 
B u k o w i n i e  18, w Dalmacji 0. W yniki z tego, 
że włóczęgostwo najbardziej kwitnie w krajach 
zamożnych, w Galicji np. i na Bukowinie nie 
ma po co się wióczyć, bo nędza wszędzie je 
dnaka. Adtn.
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Z Warszawy.
Z W arszawj’ otrzymał C .ras następującą 

korespondencję, datowaną d. 10. i m . :
Minister sprawiedliwości, p. Murawiew, zwi- 

dziwszy instytucje „ądowe, wyjechał z W arsza
wy w niedzielę. T ułejsże dzienniki podały n a
turalnie do wiadomości tylko to, co pisał o p« 
bycie ministra Warsz. Dnlewnik, oprócz jednak  
tych urzędowo sformułowanych wiadomości, obie
gają w mieście prywatnie jeszcze inne. Otóż 
minister w przemowie swej do przedstawicieli 
sądownictwa zaznaczył, iż  z a d a n i e  R o s j a n ,  
s ł u ż ą c y c h  n a  k r e s a c h  c a r s t w a ,  
j e s t  n i e ł a t w e  m,  „ s ą d o w n i c y  j e d n a k  
p a m i ę t a ć  z a w s z e  p o w i a u i ,  i ż  m a j ą  
o n i  n i e t y l k o  o b o w i ą z e k  w y m i e r z a 
n i a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  l e c z  z a r a z e m ,  
j a k o  p a t r j o c i ,  w i n n i  p o m a g a ć  d o  
o s i ą g n i ę c i a  t y c h  c e l ó w ,  j a k i e  m a  
r z ą d  n a  w z g l ę d z i e .  O s i ą g n i ę c i e  
t y c h  c e l ó w  s t a n i e  s i ę  o w i e l e  ł a- 
t w i e j a z e m ,  j e ś l i  s ą d o w n i c t w o  i ś ć  
b ę d z i e  r ę k a  w r ę k ę  z o r g a n a m i  a d 
m i n i s t r a c y j n e m u "  D la  nieznających tu 
tejszych stosunków dodać musimy objaśnienie, 
iż sądownicy rosyjscy, stojący znacznie wyżej 
p&d względem inteilektualnym od urzędników 
adm inistracyjnych, spoglądają z wysoka na ty ch  
ostatnich i często bardzo wskutek tego wytwa 
rzają się kolizje pomiędzy organami minister
stwa sprawiedliwości, a przedstawicielami adm i
nistracji. P. Murawiew przemawiał w tym razie 
pro domo sua fu tu ra , gdyż ma on pono wkrótce 
objąć tekę ministerstwa spraw wewnętrznych, a 
miejsce jego zajmie senator Plewe.

Spodziewano s’ę tu  w sferach sądowych, iż 
minister przywiezie z sobą rozporządzenie, do- 

j zwalające obsadzania p isad  sądowych przez P o 
laków w stosunku 33"'u- Rozpoiządzenia takie 
zwą się „sekretnem i" i komnnikowane bywają 

I tylko władzom naczelnym sądow nictw a; czy
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Ale wypadki biegły naprzód i z jednej 
strony bohaterskie domugauia się margrabiego, 
który koniecznie chciał go pociągnąć do lasu i 
zmmić do prowadzenia wojny, z drugiej preten
sje m argrabiny do odgrywania roli księżny de 
Longueville, w tej Frondzie, która mogła się stać 
straszną i galopowan-a po gościńcach z kokardą 
białą u kapelusza i pistoletami za pasem, zmu
siły ostatecznie hrabiego do wyniesienia się na 
emigrację. Postanowienie to przynosiło korzyść 
podwójną, najprzód manifestowało uczucia wier
ność' dla króla, a współcześnie oswobodzało go 
od otyłej amazonki i szlachcica rozmiłowanego 
w zasadzkach leśnych.

Był sarn i stosunkowo dość Bwobodny. 
Oznajmił więc < swym wyjeżdzie pewnego pię
knego poranka ■ przyspieszył go, oświadczając, 
ze otrzymał naglące wezwanie od hr. Prowancji, 
by jak  najprędzej połączył 8ię z nim za granicą. 
W  obawie, by m argrabia nie zrzekł się zam ia
rów prowadzenia wojny chłopskiej, a zwłaszcza 
m argrabinie nie przyszła ochota galopowania po 
płaszczyznach Palatynatu, hrabia dodał złośliwie, 

hr. Prowancji oświadoza swą wdzięczność

wiernem u Ł*vignó za jego goili .voAć i chęć z a 
chowania dla korony prowincyj zachodnich Za- 
ehwj’Cony tą  ossnak-i zaufania królewskiego, 
m a .g rab ia  pozwohi o;.].:oliać spokojnie sw em u 
przyjacielow i

M argrab ina  trochę p łakała ,  ale pocieszona 
myślą wojowa1 h ,  ustrojenia się w kapelusz z 
kSkardą  i w karub .u  przytroczony do łę k u  sio- 
alr),, śmiała się przez łzy , gdj7 h rab ia  de Surgu- 
res, żegnając ją  w obecności męża, zażądał po
zwolenia ucałow ania  jej ust. W chwili, gdy  się 
ku  mej pochylał, w ozem mu p rzeszkadza ły  
nieco zbyt w ydatne  wdzięki, Surgeres zdołał 
jej szepnąć do u szk a :

— Czuwaj nad Renee. Uściskam ją  przed 
wyjazdem.

M argrabina kiw nęła głową na znak, i e 
zrozum iała i że pamiętać będzie 0 poleceniu. 
H rabia swobodny, wesoły, zwolniony zupełnie, 
ślicznie skłonił się z konia szpicrutą swemu 
przyjacielowi margrabiemu, zamyślonemu już zu 
pełnie o miejscu, gdzie z chłopami zrobi z a 
sadzkę na żołnierzy rzeczypospolitej, poczein 
zawrócił na boczną drożynę ku Fougćres, ku 
białemu domowi, czystemu i pełnemu kwiatów, 
który nazywano strażnicą. Niegdyś panowie Ma- 
yenny mieli tutaj punkt zborny na polowaniu 
i m ieszkała tutaj straż leśna. H rabia zatrzym ał 
konia przed płotem, otaczającym dziedziniec, 
wśród którego wznosił się domek. Zeszedł z ko
nia, nudząc popłoch ś”ód kur, grzebiących w 
zielsku, kaczek trzepoczących się w kałuży, po
krytej skrzekiem zielonym. Pies począł szczekać 
gwałtów nie.

— Cicho 1 cicho ! a pójdziesz 1 o pójdziesz ! 
— zawołał głob bilny — czyż nie poznajesz na
szego pans ?

Tak, to ja, ojcze La Brisee. Co słychać
tutaj V

— Nic nowego, jaśnie p an ie ! — odrzekł, 
j stając na progu domu s tary  strzelec, ubrany

w kamizelkę aksamitną, w baty wysoKie i w 
kordelas u pasa.

W izbie utrzymanej bardzo czysto wymytej, 
wyaiieeionej, służącej za kuchnię i jadalnię, 
trąby' myśliwskie błyszczały mosiężną swą bar 
wą, obok bató.v I kordelasów, głów jelenich' i 
dzików, obok całego muzeum lis ch łbów, zdo
b iących ściany.

— Czy jaśnie pan raczy wejść na chwilę 
do środka, by spocząć i wypić kubek jab łe 
czniku V

— Innym razem, innym razem, kochany 
L a Brise e, dziś niepodobna .. W yjeżdżam. . na 
dość długo.

L a Brisće zrobił ruch, wyrażający smutek i 
rozpacz.

— Jasny pan nas opuszcza ! — zawołał — 
w takim  czasie ! cóż z nami się stanie ?

— Powró-ę, kochany La Brisee, powrócę 
To tylko wycieczka, zwyczajna wycieczka dla 
rozrywki.

— Jasny pan może jechać lub zostać, jak  mu 
bię podoba 1 — odrzekł z rezygnacją strzelec — 
jakież rozkazy mi pan hrabia daje na czas 
swej nieobecności? — dodał, przybierając ton 
uległeero sługi.

- -  N*c ważnego, mój La BriBee.. prawo 
polo .r«nia zostało teraz zniesione, nie masz więc 
nic dc roboty.

L a Brisće w estchnął melancbolij nie i 
szepnął:

— Obrzydliwe, niegodne rozprzężenie l Gdyby 
przynajmniej aniegiono.,.

Zatrzym ał się, przypomniawszy sobie ohe 
. cność pana, gdyż był stronnikiem skrytym  rc- 
j wolucji, z wyjątkiem tego co dotyczyło polowa- 
; nia, i d o d a ł:
I — S trzelić do sarn! ja k  świat światem 

tego jeszcze nigdy nie było !
— Będa jeszcze inne rzeczy, zapewniam 

cię mój La Brisće. Ale mówmy o tem, po co tu 
przyjechałem Gdzie jest Renóe ?

— Panna Renóe jest z moją żoną, niedaleko 
ztąd, na folwarku Verbois. Zaraz przyjdą, ocze
kuję ich już od kwadransu.

— Nie mogę czekać. Muszę nocować dziś 
w Rennes. Ucałuj więc Renóe odemnie. Do w i
dzenia, kochany L a Brisće ! trzymaj się dobrze. 
W krótce powrócę.

I  żegnając ręką strzelcu, hrabia do Surgć- 
res odjechał, wskoczywszy zgrabnie na siodło. 
Był wesoły, gdyż myśl o rozczulającej scenie 
z Renee odbierała mu humor. L ękał się zawsze 
wszelkich wylań se-decznycb, nie dla tego by 
był nieczułym. Renóe była jego córką, dzieckiem 
zrodzonem z miłostki między nim i korpulentną 
m argrabiną de Louvigne. D la córki tej, dziecka 
namiętności dawno już wygasłej, miał uczucie 
bardzo umiarkowane. Czuwał nad nią, ale 
zdaleka; obdarzał ją  podarunkami, nie szczę 
dził pieniędzy, ale pieszczot unikał stanowczo. 
Renee zaraz po urodzeniu, które na szczęście 
przytrafiło się wtedy, gdy m argrabia de Louvi- 
gne udał się na zebranie szlachty bretońskiej 
do RenneB, zootała oddaną pod opiekę La 
Brisee i jego żony. Dziecko wychowywane było 
w tajemnicy, widywało swego ojca tylko przy
padkiem i zawsze z daleka, a jeszcze rzadziej 
m argiabinę de Lonvigne, matkę. Oboje rodzice, 
wobec obawy plotek wiejskich, unikali wszelkich 
objawów czułości. Nic rnah  więc swego pocho

dzenia i uważała się za córkę La Brisće i iego 
żony, kobiety bardzo dobrej, ale wcale nie arysto
kratycznej.

Dzięki jednak szczodrobliwości hrabiego, 
Renće otrzym ała dobre wychowanie i okazy
w ała niepodległość eharkteru  panny dobrego 
domu. Um iała jeździć konnno i galopowała 
nieraz sama bez opieki, przez łąki i pola,, na 
małej klaczy, pochodzącej z dworskiej stajni. 
Ojciec Le Brisće brał ją  nieraz na wycieczki 
swoje do lasu, i powoli dziewczyna nabyw ała 
silnej namiętności do myśliwstwa. Pewnego dnia, 
gay La Brisće, posiliwszy się w lesie, drzemał 
pod cieniem huku, jak  pasterz m irgiljuszowy, 
zabrała mu niespostrzeżenie strzelbę Cichutko 
oddaliła s.ę, unikając trzasku gałązi pod no
gami lub szelestu liści suchych. Doszedłszy do 
polanki, gdzie pies Strzelca, widząc fuzję i nie 
pytając się kto ją niesie, puścił się na zwiady i 
wypłoszył bażanta, Rencie zmierzyła i dała 
ognia... P tak , bijąc ciężko skrzydłami, spadł na 
ziemię. Dziewczyna skamieniała na chwilę i jak  
gdyby ogłuszona hukiem, poglądała zdumiona i 
nie bez pewnego uczacia dumy i błysku tryumfu 
w oczach aa  łup, tłukący się wśród trawy i 
nagłe nieiuchomy. Pies rzucił się na zdobycz i 
przyn.ósł ją w paszczy. Renee w y w a ła  mu 
ptaka, wsunęła go do kieszeni męsk ej kurtki, 
ja k ą  zawsze brała na swe leśne wycieczki, i 
pobiegła po L a Brisće, zbudzonego przez wy
strzał. Nie wiuząc swej fuzji, sąaził, że mu ja  
skradli złodzieje leśni

(Oityf dilagt* n-zet-
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więc minister wydal takie rozporządzenie, prze 
konamy się dopiero po upływie niejakiego czasu. 
Poprzednio dozwolił p Murawiew przyjmować 
do sądów na aplikację kandydatów do posad 
sądowych polskiego pochodzenia, następu:; zaś 
w y la ł rozporządzenie, iż Polacy mogą też zaj
mować posady pomocników sekretarzy w sądach 
okręgowych.)

Kiedy już mowa o sprawiedliwości i jej 
przedstawicielach, to muszę przesiać wam wia
domość o losach seminarjum kieleckiego. Z ksi .- 
ży aresztowanych pozostaje w cytadeli tylko ko. 
Sawicki, inni są wypuszczeni na wolność za 
kaucją. W yrok w tej sprawie nie zapadł je 
szcze, gdyż minister sprawiedliwości zauważył, 
iż zarzuty, stawiane księżom, nie dadzą się pod
ciągnąć pod żaden z artykułów ustawy karnej. 
Obiegają pogłoski, iż sprawa ta  załatwioną bę
dzie na  drodze administracyjnej. O zniesieniu 
djecezji kieleckiej niema mowy, faktem jest 
jednak, że m inister finansów zawiadomił bi
skupa kieleckiego, w liście zresztą grzecznym 
co do formy, iż pensja jak ą  dotąd pobierał, na 
mocy woli monarszej zmniejszoną zostaje z 5 do 
3 tysięcy.

Zdrowie cara nie poprawiło się dotąd w Li- 
wadji. Car ma być strasznie rozdrażniony i opo
wiadają, że jest nadzwyczaj zmieniony Ubra
nie wisi na nim formalnie, a cerę ma żółtą. 
Mówią tu o rejencji, wymieniając jako rejenta 
w ks. Włodzimierza, gdyż następca tronu ma 
bawić razem z rodzicami na Korfu. W edług 
p raw i państwowego rosyjskiego, jeśli zachodzi 
potrzeba ustanowienia rejencji, a następca tronu 
jest pełnoletnim, nikt inny sprawować rejencji 
nie m oże; gdy jednak następca tronu bawi poza 
granicami państwa, rejentem może być i inny 
członek rodziny carskiej.

Hurko ma się udać za granicę dla dalszej 
kuracji; podobno lobi to niechętnie, zmuszony 
przez w arję Andrejewnę, która chce utrzym ać 
swego małżonka przy życiu, by i nadal mogła 
pełnić obowiązki jenerał-gubernatora. Wogóle 
wobec choroby cara i choroby wielko
rządcy warszawskiego panuje pewnego rodzaju 
panika w sferach czynowniczych ; chwile to dla 
nich trudne, gdyż nie wiadomo, co przyszłość 
przyniesie, a skompromitować się wobec tej 
niewiadomej przyszłości nie chcą.

sadora cierpi ca tak uporczywy reumatyzm, że 
lekarze stanowczo nic zgodzili się na to, by to 
warzy myła małżonkowi do wilgotnej, ciągłemi 
zmianami powietrza nawiedzanej Anglji, o któ
rej dawne już powiada przysłowia: „Kto zniesie 
klimat angielbki, temu już żaden inny klimat n:e 
zaszkodzi." Wobec tego wahał się br. Courcel, 
czy ma przyjąć ofiarowaną mu ambasadę lon
dyńską, lecz jak do Daily Chronicie donoszą z 
Paryża, uległ wreszcie namowom. Do tej decy- 
zj. skłoniło go podobno przedewszystkiem oświad- 
nie szefa ministerjalnego, iż nominacja br Cour- 
cela będzie po obu stronach kanału powitaną 
jak najsympatyczniej i że czeka go niezwykłej 
doniosłości misja.

Pewien dyplomata osobiście zaprzyjaźniony 
z nowym ambabadorem londyńskim wyraził się 
wobec pewnego dziennikarza: iż „umie sprawy 

I odzierać z przypadkowej osłony, a potem trafiać 
 ̂ w ich sedno.“ Jedno z pi»m londyńskich doda

je od siebie, iż przybycie Courcela wystawi ga
binet Rosebevry’ego ra niełatwą próbę. Nous
rerrons!

K RONIKA
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kcźtiuszki

ujarjusz lwowski.
S o b o ta 20. października.
Posiedzenie Tow arzystwa nauczycieli szkol wyż

szych o godz 6. wieczorem w sali fizykalnej szkoły 
realnej.

„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama aa wy
stawie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 25 ct.

Teatr hr. Skarbka: „Dwa dni szczęśliwe", ko- 
medja w 4 aktach F. Scbonthana i G. Kadelburga. 
Początek o godz 8. wieczorem.

Angtja i Francja.
Już kilka tygodni temu przebąkiwano, iż 

Anglja dla bezpieczeństwa swych na tery tor jum 
chińskiem przebywających poddanych wzmocni 
swą flotylę na wodach chińskich. Wedle uchwały 
ostatniej rady gabinetowej, której ..wołanie tyle 
narobiło hałasu, pomnożenie owo na razie nie 
nastąpi. Jeśliby zaś okazała się potrzeba wysła
nia wojsk, to w pierwszym rzędzie mają być w 
tym celu użyte wojska anglo-indyjskie. Tym  
sposobem obawy o zamącenie zgody pomiędzy 
Anglją i Francją, okazały się płonne, nie było 
to jednak nieozasadnionem, jeśli w ostatnich 
czasach prasa europejska bardzo skwapliwie roz
patrywała kwestję stosunków pomiędzy Anglją 
a Erancją. Jakkolwiek bowiem nie ma na razie 
niczego, coby kazało obawiać się o rychłe zamą
cenie harmonj' pomiędzy obydwoma państwami, 
trudno jednak przemilczeć, ze liczba k westji spor
nych doszła do 11, przez zawikłania w Mada- 

I gaskarze i Marokku.
Znajdujemy się obecnie w epoce „pouzlału 

ziemi". Anglja z Francją stoczyły od czasu zdo
bycia ziemi Albionu przez Normanów, trzydzie- 

I ście dwie wojen. W ostatniej z nich, trwającej 
z przerwami półtora wieku faktyczne obustronne 
kroki nieprzyjacielskie, trwały lat 37 W tym 
czasie aż po dnia bitwy pod Trafalgarem, któ
rej 89 rocznicę niedawno solennie święcono, nie 
przekraczała luJność Anglji i Walji n gdy sumy 
9 miljonów, podczas gdy ludność Francji nigdy 
nie opadła liczebnie niżej sumy 27 miljonów. 
Dla tego to dziadowie dzisiejszego Bulla ma
wiali : „Jeden Anglik starczy za trzech Francu
zów." W uzupełnienia, zdaje się, tej maksymy, 
twierdził Wellington, żc byle mu dano lU.OOd 
sytych Anglików, 10 000 do połowy sytych Szko
tów i 10.000 nawpół pij»nych Irlandczyków, a 
„ruszy z posad bryłę ów ~ita “

Obecnie stoi 88,343 193 Francuzów. „Na 
łłwść imu — powiada się tutaj. Francja poniosła 
wielkie ofiary dla Egiptu po to, aby obecnie ttki 
lord C r o m w e l l ,  Anglik, odgrywał tam rolę 
prawie wicekróla. „Wielki Francuz" stworzył 
kanał Bueski i oto dzisiaj ziomkowie jego prze
konują się, iż z wiekopomnego dzieła największy 
zysk odnoszą Anglicy. C e c i l  R h o v e s t. zw. 
„afrykański Bonaparte', zamiera* pod sztanda
rami Anglji kreować nowe króleatwo, niemi 1 
równie rozległe, jak Indja. Te taż organ tory 
sów. S m d a h  Times słusznie pyta: „Czy dziwo, 
że francuscy publicyści nienawidaą nas ? Dziwić 
się raczej wypada, i* mają tyle siły, aby pano 
panować nad swą nienawiścią i z* nasza prasa 
ignoruje ich odrazę, tak naturalną zresztą. Ale 
my powinniśmy zbroić się w siły i uważać, mu
simy być przygotowani ciągle na to, iż ptzyj- 
dzie dzień, gdy Francja po raz 33ci z .pragnie 
zmierzyć się z nami. Nasze liberalne pisma za- 
lecaią jak najrychlejszą ewakuacja Egiptu — 
jzko przyobiecaną ongi — i na tę ewakuacją 
wskazuje, jako na najpewniejszą drogę du zgody. 
Są i one w istocie tak naiwne, czy tylko chcą 
za raiwne uchodzić?"

Dokonane świeżo zmiany w personalu dy
plomatycznym świadczą, iż Anglja zamyśla na ra 
zie wytrwać w dobrych stosunkach z Francją. 
Ambasador francuski w Londynie Declair nie 
wielką cieszy się między Anglikami sympatją. 
Westminster Gazettc czyni ntu zarzut z pewodu, 

że traktow ał cały szereg kwc.-tyj, jak  sjamską, 
m adagaskarską i egipską zbyt szowinistycznie, 
jako też, że był straszliw a zatw ardziały w upo
rze tam, gdzie szło o drobne nawet koncesje. 
Mianowany świeżo następca jego br. de C o u r 
c e l  posiada reputację człowieka wykwintnych 
form i pojednawczego ducha. Przyznał mu to 
n itgdyś nawet ks. Bismarck i nie podlega wąt
pliwości’ że br. de Courcel działalnością swą nu 
stanowisku ambasadora w Berlinie wiele przy
czynił się do tego, iż powstał ostatecznie pewien 
modus vivendi pomiędzy Niemcami a ich sąsiadem 
i nieprzejednanym antagonistą. Jak  wielką przy
wiązują do dzisiejszej sytuacji w Paryżu wagę, wi 
dać to też ze sposobu traktowania tamże pewne
go drobnego epizodu. Małżonka owego am ba

Nekroiogja. Dsmicella A u d y k o w » k a , ko
bieta wielkiej zacnsści, z rodu Polka —- Kołubińska 
z domu, zmarła d. 17. bm. w Cucyłoweacb w G8 
roku życia. Była ona matkę znanego w naszein mie
ście współpracownika Halyczanyna p. Oresta An- 
dykowskiego. — W Krakowie zmarł dr. Franciszek 
W y s z a t y c k i ,  lekarz powiatowy w Ropczycach, 
przeżywszy lat 40. — W Samborze zmarła Felicja 
z Kołaczkowskich Habdank B i e l s k a ,  byłr właści 
cielka dóbr ziemsirich, przeżywszy 100 lat.

Z życia towarzyskiego, w sobotę d. 20. b r .
0 godz. 7. wieczorem, odbędzie się w kościele para
fialnym w Bochni, ślub panny Stefanji K o p e r s k i e j ,  
z p. Włodzimierzem L i p e e k i m,  konceptowym pra
ktykantem skarbowym.

Kalendarz. Sobota (20.): Felicjana. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 32. zachód o godzinie 4. 
miout 56

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na j* 
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające, przepiórki, dziki* 
gołębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, cietrz*wie, 
głuszce, bażanty, kuropatwy, ptactwo Lłstne i wodnt 
w ogólności.

Wydział knarjowy uchwalił wystosować nastę
pujące pismo do księcia Adama Sapiehy w dowód 
jego zasług dla kraju i wystawy.

„Jaśnie Oświecony książę Prez«sie ! Wczoraj po
żegnaliśmy się z wystawą. Skończył się szereg
dni, w których kraj i naród składał rachunek z za
sobów swoich, sił i usiłowań w dziedzinie sztnki, 
na polu naukewem. i na polu ekonemicznem. Ale 
z zamknięciem wystawy nie skończy się jej wpływ, 
jej cel i zadanie.

Minęły wprawdzie uroczyste dni popisu, które 
uświetnili swą bytnością i uznaniem tego, co
widzieli, wspaniałomyślny Monarcha i kilku człon
ków najdostojniejszego Jego rodziny, w których
nie szczędząc zachęty, przypatrzyli się naszej pracy 
wybitni mężowie innych narodów, właśnie jednak 
w udaniu się i doprowadzeniu do szczęśliwego roz
woju tego dzieła zbiorowej pracy, leży dalszy zaród 
przewodniej myśli wystawy i wyłaniają się dalsze 
obowiązki.

W tej żywotności dzieła, sięgającej daleko po 
za dnie i ramy oficjalnego źyeia wystawy, mają 
jej inicjatorowie i wszyscy, co się na to plęlrne 
dzieło złożyli, wielką nagrodę, bo uczucie dokona
nia rzeczy udałej, przedewszystkiem pożytecznej i 
bogatej w następstwa, jeśli poznane braki dalszą
nsnniemy praeą.

Ta rzecz przyszłości, pracy naszej i laszych 
następców, dziś zaozynamy od wdzięczności dla tych, 
którzy tworząc wystawę umieli jej nadać charakter 
wytyczny dla pracy dalszych pokoleń.

Wyiazy tej wdzięczności racz przyjąć, Dostojny 
Prezesie, przesyłamy je Tibie i dzielnym niestrudzo
nym towarzyszom pracy, wiceprezesom, dyrektorom, 
członkom komitetu oraz wszystkim około tego dzieła 
zasłużonym.

Bądźcie przekonani, że kraj wdzięcznym Wam 
pozostanie za myśl przewodnią, za dodanie otnehy i 
wiary we własne siły, za przygotowanie, pielęgno
wanie z miłością i dokonanie poważnego dzieła, wre 
szcie za wskazanie drogi wytrwałej, cierpliwej i spo
kojnej pracy, na której dalej postępując i pracnjąe 
społem, naród polski i ruski żywotności nie straci
1 w rzędzie innych narodzów miejsce swe godnie za
trzyma.

Pismo powyższe, opatrzone podpisami wszystkich 
członków Wydziału krajowego, oraz ks. m rszałka, 
wręczonu dziś ks. Sapieże.

Mianowania, Asystent anatomji w uniwersytecie 
strasbnrgskim dr. Hoyer, mianowany nadzwyczajnym 
profesorem anatomji porównawczej w Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

Namiestnik zamianował podoficerów rachunko
wych I. klasy : Jana Adamiaka z 45. pułku piecho
ty, Józefa Stainma z 57. pnłku piechoty i Jana Świ- 
talskiego z 13 pułkn nłanów, kancelistami na
miestnictwa i przydzielił Stamma do słnżby przy 
starostwie w Nuwym Targn.

Pobór do WOjsVa Magistrat miasta Lwowa 
wzywa wszystkich popisowych, urodzonych w roku 
1874, 1873 i 1872 i do gminy tutejszej przynale
żnych, jakoteż obcych, przybywających w mieście 
Lwowie w jakimkolwiek celu (naukowym, handlowym, 
przemysłowym itp.) tudzież wszystkich tych, którzy 
wyszli z pomienionych klas wiekn popisowego, je
dnakże nie przekroczyli 36 roku życia i z jakiejkol
wiek przyczyny nie uczynili zadosyć powinności woj
skowej, aby do spisn poborowych w miesi ącn listo
padzie 1894 roku zgłosili się w miejskim urzędzie 
koDskrypcyjnyra osobiście, a w razie słabości, lub 
nieobecności, przez swych rodziców, opiekunów, lub 
v  ogóle zastępców, ustnie, lub pisemnie, gdyż w ra
zie zaniechania tego obowiązku bez względu na dal

sze postępowanie pciwim ulegną grzywnie d > stu zł. 
(100), względnie kauc aresztu do 20 dni (S .;. ust. 
wojskowej.

Wiadomości djecezjaine. Djecezja przemyska : 
Konkurs na prob. w Strzałkowicacb rozpisany do la . 
listopada br. Odznaczeni nsu czpos. car on. ks. Wa
lenty Muzanek, okręgowy inspektor szkół w Łańcucie 
i ks. Wawrzyniec Pilszak, katecheta seminarjum w 
Rzeszowie. Kanonicznie instytnowani; ks. Jan Pa
szkiewicz, koop. w Prneworsku na probostwo w Czu- 
kwi i ks Mikałaj Dzierżyński, administrator w Cie 
klinie na prob. w Cieklinie. Otrzymali prezentę: na 
prob. w Ceklinie. Otrzymali prezentę: na prob. w 
Rudołowicach ks. Józef Feliks Stelcel, koop. w Pod 
górzu (dyecezji krakowskiej). Przeniesieni koopera- 
torzy: ks J. Pyzik z Przewrotnego do Staromieścia, 
ks. K. Kochmański z Staromieścia do Przewrotnego, 
ks. F. Zając z Rzepiennika bisknp., ks. J. Łonicki 
z Stobierny do Dobromila. Aplikowani jako koopera- 
torzy: ks. F. Łystawka, uwolniony od obowiązków 
pomocnika katechety gimn. w Jaśle do Pantalowic, 
k3 A. Konieczko, czasowy deficjent do Rndnika. 
Zam anowany pomocnikiem katechety gimn. w Rze
szowie ks J. ChmielDikowski, koop. w Pantalowi- 
cacli. Uwolniony a cara anhn. z powodu słabości 
ks. B. Przybysz, ko p w Dobromilu.

Z Towarzystwa ochrony zwierząt otrzymuje
my następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 
W odpowiedzi na wtorkowy artyknł Dziennika  o 
malti#:#waniu koni przy ul. W Grottgera, donosimy, 
że na interwencję sekretarza ochrony zwierząt, wstrzy
mał na razie komisarjat dzieln. 4. dowóz drzewa do 
nowo założonego składu tem bardziej, że, jak się 
okazało, wjazd jest tak zły, że nawet zagraża życiu 
koni.

Tow. ochrony zwierząt nie może wiedzieć o 
wszystkich wypadkach dręczenia zwierząt, bo niestety 
nie ma tak licznych ozłonków, jakby należało, ale 
stara się złemu zaraz zaradzić, gdy jaki karygodny 
czyn dojdzie do jego wiadomości. Prędzej by możaa 
cel osiągnąć, gdyby indzie dobrej woli zechcieli ko
respondentką natychmiast sekretarjat towarzystwa 
uwiadomić.

Temperatura. Barometr opada.
Średnia temperatura w t/m czasie była - f  6T°0., 

najwyższa -f- 9.00°, najniższa +  3-0°C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej : Wiatr bgdzi^ zachodni o średniej
prędkości 6 m/sek ; średnia temperatura pozostanie 
około -f- 6PC„ niebo będzie przeważnie zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza około 85 
proc.; opad, deszcz.

Nabożeństwo za Tadeusz* Kościuszkę odbyło 
się w tycli dniach w Czerniowcach.

H diiu Wszystkich Świętych postawionym 
i poświęconym zostanie na cmentarzn w Stanisławo
wie krzyż na pamiątkę ofiar gwałtu moskiewskieg* 
w Krożacn, które w obronie św. wiary katolickiej 
straciły życie i mienie.

Echa powystawowe. Zdając sprawę z pobytu 
cesarza na naszej wystawie, nadmieniliśmy, że pomię
dzy innemi zatrzymał się dostojny gość przy wysta
wie Seyfartba i Dydynskiego i zwrócił uwagę na 
piękny, olbrzymich rozmiarów obraz Matki Boski 
Częstochowskiej. Owoż w interesie prawdy dodajemy, 
że obraz ten został wykonany w pracowni B. Dz i e -  
i n i e n o w i c z a  w Częstochowie.

Leczenie dyfterji. Grono prymarjuszów krajo
wego szpitala św. Łazarza w Krakowie, na posie
dzeniu, w dniu 17. b. ni. odbytem, rozpatrywało 
sprawę leczenia dyfterji za pomocą surowicy krwi 
Behringa i — jakkolwiek uznało po dojrzałej rozwa
dze, żc wartość leczniczą tego środka na razie na
leży z wielką ostrożnością oceniać — postanowiło za
opatrzyć się w odpowiednią jego ilość, celem zasto- 
sowauia w nadarżunych właściwych przypadkach.

Ze Stacji ratunkowej. Wczoraj o godzinie pół 
do 10. rano wezwał stójkowy pogotowie na plac ka
tedralny do przejechanej kobiety. Po przybyciu na 
miejsce zastano żebraczkę niewiadomego nazwiska, 
leżącą bez przytomności na bruka. Skonstatowano 
zdarcie naskórka nad lewym łnkiem brwiowym i na 
śródręczu ręki prawej Chorą odstawiono, po stoso- 
wnem opatrzeniu, do szpitala powszechnego.

Zamach samobójczy. W Czerniowcach onegdaj 
wieczorem z okna pierwszego pietra, w domu przy 
ul. Franciszka, skoczyła na bruk żona handlarza 
Kaimana Knolla w zamiarze samobójczym. Nie zabiła 
się, ale ciężkie odniosła uszkodzenia.

Dyfterja wjbnchła epidemicznie w siole Ki
czem pod Illiloką Przebieg słabości jest bardzo 
groźny. Delegowano tam z Czeiniowiee dr. Nuss- 
banma, który otrzymał pozwoL-nie na sto*iwanie 
chorym nowego środka dr. Behringa.

Pogrzeb wódki W Sadowię, przysiółki do 
Seletyna, w powieocie radawieckim, zgromadziły się 
ogtomne tłnmy okolicznego ludu, ażeby— pigrzebać 
gorzałkę. W sposób uroczysty, w przytomności pra
wosławnego duchownego wykopano dół głęboki i u- 
stawiono w nim butelkę, napełnioną gorzałką. Na
stępnie kilkn wiejskich mówców wygłosiło mowy 
żałobne, a tak porywające, że słuchacze płakali rze- 
wnemi łzami. Dół zasypano i na mogile ustawiono 
krzyż, a po odbyciu pogrzebowych ceremonij, wspo- 
mn.a^y ksiądz prawosławny wygłosił uroczystą 
klątwę na wszystkich, którzyby na przyszłość pili 
wódkę. Forma naiwnie śmieszna, ale tendencja dobro.

Cesarz niemiecki w Paryżu w roku 1900. 
Przedmiotem żywej sensacji jest zarządzona przez 
Echo de P aris  pomiędzy wybitmejszemi osobisto
ściami świata politycznego i literackiego ankieta w 
sprawie zapowiedzianego przez prywatnego intercie- 
wera przybycia cesarza Wilhelma w r. 1900. do 
Paryża na wystawę. Freycinet i Zola w odpowie
dziach swoich uważają pornszenie tej kwestji za 
przedwczesne. Jnljusz Simon wyraził się bardzo sym
patycznie o projekcie, Julja Adam, Drumont, jenerał 
Riu, Deronlóde i wieln innycn odpornie. Były mini
ster Flonreus chciałby przedewszystkiem wiedzieć, co 
cesarz W  lhelm de r. 1900 uczyni, aby sobie zape
wnie życzliwo przyjęcie. Kwestja Alzacji i Lotaryn
gii wysunięta jest na pierwszy plan we wszystkich 
odpowiedziach, niechętnych dla projektu.

Raut odbędzie się w Kole literackiem dnia 20. 
października br. o godzinie 8. wieczorem. Udział w 
nim wezmą między innymi panna Bohusówna i pan 
Didur, uczniowie konserwatorjum lwowskiego, w 
części wokalnej, a p. Stanisław Trapszo wypowie 
monolog humorystyczny; oprócz tego wystąpią na 
estradzie najlepsze siły dyletanckie naszego miasta. 
Urządzeniem części artystycznej zajmuje się profesor 
F. Nenbanser. Strój wieczorkowy. Lista otwarta.

Wydział rady powiatowej chrzanowskiej nade
słał do dyrekcji wystawy krajowej pismo z wyraże
niem serdecznej wdzięczności za wszelkie ułatwienia 
i nlgi w cenach, dzięki czemu za fundusze, na cel 
wycieczki przeznaczone, tak znaczna liczba włościan 
wystawę zwidzić mogła. „Nadto — czytamy w owem

piśmie — uczestnicy wycieczki zaol.wyceni byli tem, 
co widzieli, odnieśli wrażenia tego rodzaju, iż — jak 
sic wyrazili — wycieczka ta będzie punktem zwro
tnym w pojęciach ludu tutejszego co do stosunku 
władz autonomicznych i obywatelstwa do włościan".

Nałogowy uciekinier. Katarzyna Ch., żona sto
larza, doniosła policji, żc wczoraj o godzinie 8. po
południu zbiegł z domu jej syn z pierwszego mał
żeństwa, .Juljan, liczący 13 lat, ubrany w ciemno- 
bronzowy dłngi paltot, czapkę w biało i granatowe 
paski i szare letnie spodnie. Widocznie jest on ama
torem wycieczek w świat, kilka razy jnż bowiem 
uciekał z domu.

Kronika orUKOWa. Z Ochronki pod 1. 30. przy 
ul. Zamarstynowskiej skradziono na szkodę pani W , 
nauczycielki, płaszcz i meszciki dziecięce, wartości 
18 zł.

Jana Romańczuka, zarobnika, aresztowano wczo
raj na pl. Krakowskim w chwili, gdy chciał sprzedać 
damski zegarek niklowy posrebrzany, który skradł 
onegdaj w południe Joannie Winiarskiej, robotnicy 
z Zamarstynowa.

„Śmigusa" numer ostatni odznacza się, jak za
wsze. pysznym hnmorem i wybornemi ilustracjami. 
Doskonałym jest rysunek Brunona na stronicy tytu
łowej, przedstawiający tramwaj elektryczny w drodze 
na wystawę krajową. Rysunek ten na pierwszy rzut 
oka musi wywołać szczery uśmiech. W  ogóle rysunki 
w tym numerze udały się, a rywalizuje z niemi z 
powodzeniem treść numeru, bogata i pełna zdrowego, 
naturalnego humoru. W „Dodatku", prócz dowci
pnych korespoadencyj z prowincji i pogadauki wysta
wowej Rodocia, znajdujemy zgrabną humoreskę zna
nego powieściopisarza Klemensa Junoszy i polkę ma
zurkę Przyjaciela pt. „Mogę pro3ić".

Składka, Jedenaście /. f- 50 et. składają lekarze i 
urzędnicy Zakładu kulparknwskiego na fundację imienia 
Pietruskiego zamiast wieńca na trumnę b. kolegi ś p 
Antoniego Czajkowskiego.

Posiedzenie Towarzystwa n tuczy cieli szkól wyższych 
odbędzie się. w sobotę dnia ŹO października S!H roku, 
o godzinie 0 wieczorem w w sali fizykalnej szkoły realnej.  
Porządek obrad : „Wspomnienia z podróży naukowej w
okolicy Neapolu“. Ref. prof. Korneli j .  Iteck.

Z Wystawy,
Lwów llb października. 

Odznaczenia, przyznane wystawcom.
Na podstawie uchwały komitetu sędziów, 

otrzymali w dalszym ciągu odznaczenia następu- 
ący wystawcy :
G r u p a  XXI. m a s z y n y ,  k o t ł y ,  a p a r a t y 1 

m o t o r y  i n a r z ę d z i a ,
W  kilku dziennikach miejscowych ogło

szony zo3tał drukiem  jnż dawniej wykaz nagro
dzonych w tej grupie wystawców. W ykaz ten 
jednak nie pochodził z urzędowego źródła i byt 
mylnym.

W  dziale wyrobów krajowych otrzym ali: 
Dyplom honorowy ministerstwa handlu.

L. i E. Zielenlewscy z Krakowa za ma
chinę o zmiennym ruchu, kociół kolejowy, 
obrotnicę lokomotywową, żórawie wodne, przy
rządy gorzelniane, roboty skuwalne i pompy. 
Kazimierz Lipiński z Sanoka, za cysternę do
przewozu spirytusu lab olejów mineralnych, za 
towarowe wozy kolejowe i wóz z urządzeniem 
do oświetlenia elektrycznego.

Medal złoty komitetu wystawy.
Cesław i Witold Urbanowjcy z Poznania, 

za maszyny pizyrządy gorzelniane, oraz ze 
machinę parową i lokomobilę.

Medal srebrny ministerstwa handlu.
Twerdy Umil z Bielska, za machinę parową 

o ruchu zwrotnym.
Medal srebrny komitetu wystawy.

Pietsch Ferdynand we Lwowie, za motor 
parowy i odlewy, oraz za urządzenia gorzelniane. 
Stanisław i Karol Krysiewicze z Poznania, za 
przyrząd miedziany odpędowy ciągły. I^aissek 
J . i Geppert A. z Bielska, za przyrząd do de
stylacji zacieru. Tyrowicz Jerzy, monter mu 
zeum technologicznego we Wiedniu, za usług’ 
oddane przy urządzeniu wystawy m ałych moto 
rów. Popiel Antoni we Lwowie, za aparat 
dezynfekcyjny. Sulimierski Kazimierz w Sanoku, 
za techniczne kierownictwo fabryiri maszyn 
Kazimierza Lipińskiego w Sanpku.

Bronzowy medal min. handlu.
Peterseim M. w Krakowie, za magiel. 

B redt P. w Ottynji, za kotty paiowe. Ochsner 
Jan  w Białej, za przyrządy gorzelniaue

Medal bronzowy Im nit tu wystawy :
Jan Kolbuszewski w Siebieczowie, za ma- 

izyny dynamo elektryczne.
W dziale wyrobów zagranicznych otrzym ali: 

Dyplom hororowy komitetu wystawy.
Ringhoffer F r  Praga-Smichov, za urządzę 

nie gorzelniane, machinę do wyrobu lodu i m a
chinę parową. Pierwsza czesko morawska fa 
bryka machin w Pradze, za aparat vacuum, 
oraz za machinę parowę Novak i Jahn w Pra- 
dze-Bubna, za przyrządy browiarniane i za ma
chinę do wyrobu lodu. Ganz i Ska w Bada 
Peszcie, za urządzenia m łynarskie oraz motory : 
naftowy i elektrodynamiczny. W olf R Magdo- 
burg-Buków, za dwie lokomobilę. Paucksch H. 
Lsndsberg, za maszyny i przyrządy gorzelniane. 
S. W ijrner i Ska Buda-Peszt, za urządzenia 
m łynarskie G. Neidlinger (filja we Lwowie), 
za wystawienie oryginalnych maszyn Singera 
do szycia dla rym arzy, siodlarzy, azewców itp.

Dyplom honorowy min. handlu.
Pierwsze berneńskie tow. wyrobu machin 

parowych, za machinę parową compound s7 
stemu Collmanna i kocioł parowy.

Złoty medal komitetu wystawy.
Wannieck F r. i Ska z Berna, za. machiny

robocze do w yiabiania cegieł. Langen i \ \  jlf  z 
W iednia, za oryginalne motory gazowe systemu 
Otto. U nger Józef i Synowie z Wiednia, aa m a
chiny drukarskie amerykanki, oraa machiny 
pomocnicze dla introligatorów. F irm a : „Elso
m agyar varrógep rćazveny la n a la t"  w Buda
peszcie, za m aszyny do szycia systemu Singera. 
K. F. Schaller z Wiednia, za urządzenia kuźnic. 
K irehner E . i Ska z Lip»ka, za machiny do 
wyrobów stolarskich,

Srebrny medal min. handlu.
Hak Albert z W iednia, za rury z kutego 

żelaza i podwójne injektory. B ernardta synowie 
z Wiednia, z ł  motor gazowy z regulatorem bez 
pośrednio działającym. Blaschke z W iednia, 
2a metor gazowy. Tietsch W endelin, Liberec 
(Czechy), za maszyny do prania i wykręcania
hieiizny.

Srebrny medal komitetu wystawy.
. Austrjackie alpejskie Tow. górnicze we Wic- 

dnra, za machinę do wyrobu wełn anki drze
wnej. Reitbauer F r. we Wiedniu, za mecham 
czne tokarnie i hyblarnie. Kopfengkrtner Maks 
w Holoubkowie, za machiny robocze. Lang L. 
w Budapeszcie, za motor parowy. Drezdeńska 
fabryka motorów gazowych (przedtem M, Hilie) 
machiny gazowe i naftowe. Norym oergska fa- 
bryka akcyjna, za motor gazowy sys^m u Lu- 
tzky. Hofmeister we Wiedniu, za metor parowy.

wCr £  ! , ^ ncmie W iedniu, A lbert i Sp. 
w h ra n k en th au  za pracę drukarsKą z przybo- 
rami. Mau ield ch . w Lipsku, za machiny dla 
wyrobów szewskich i introligatorskich. Jan W eis  
i syn we ^ eauir, za narzędzia do obrabiania 
drzewa dla tokarzy, nednarzy i stolarzy. Róck 
IsU , z Budapesztu, za. przyrządy młynarskie. 
Schram . Rodiger z W iedm -, za patentowany 
motor parowy. Augsburgska fabryka maszyn z l  
maszynę drukarską. Kind i Kiichler z Auśsig. 
za o&sy do maszyn drutem  przeplatane. F ab ry k a  
wag i maszyn „Fairbanks" w Budapeszcie, za 
wagi. B r_ck Ignacy w Budapeszcie, za maszyny 
do wyrobu guzików. F irm a: „Elso m agyar mii- 
lakatos cs 4hutęt re3zvćny-tarjuiat“ w Budape
szcie, za wózki poluych kolei przenośnych F ir
ma „Elso m agyar betiióntock rószyeny-ta-sulai" 
w Budapeszcie, za czyste odlewy stalowe. Akc. 
Tow. wyrobów metalowych „Hygiea" w Buda
peszcie, za maszyny do wyionu wody sodowej 
i syfony. M. J . Horvath w FeketehaEm , Kćky 
Im re w Budapeszcie, za wyrób narzędzi stolar- 
■kicn. hie.necke H. w Budapeszcie, za wodo- 
miary. Schmitt A. ćs tarsd w Budapeszcie, za 
pasy transmisyjne. W ęg. król. huta miedzi w 
Neusohl, za tanie wyroby miedziane.

Bronzowy medal ministerstwa handlu. 
Tiischer F . we Wiedniu, za machiny ro- 

bacze urochomiane siłą elektryczną. Er»cia 
Scherbowie we Wiedniu, za prasy do wycisków. 
GUabutschnig i Gelbhaus we Wiedniu, z* ma- 
ehiny pomocnicze dla blacharzy Pini i K ay we 
Wiedniu, za machiny do obrabiania drzewa.

Bronzowy medal komitetu wystawy.
J dHsh Marton w Budapeszcie, za miechy 

kowalskie.^ F irm a „Magyar. kir. vasgyar“ w K a 
dził, za pilniki, ł oltan Gyazo w ^uda^es/cie,. 
za maszyny robocze. F ab r motorów naftowych, 
ozwadowice, za motor naftowy. Stiller Józef w 
Budapeszcie, za lodswnię. Krompachsko-hersad- ' 
* ie Tow. j-itc w 'ompaoli, za motor parowy.

ow. akc. dia fabrykacji przyrządów Reishanen 
w Zurychu, za narzędzia ślusarskie.

L ist 2>oc \walny.
Franciszka Gaugloff w Roźmital, za machino 

do wyrobu goutów. Petzold i Sp. w Janow icacj 1 
za machiny do obrabiania drzewa. Fredenhaget 

. . Gfienbąch, za machinę do gwożdżenia. 
Reichel i Heiszler w Budapeszcie, za rysunki 
maszyn gorzelnianych i browarnianych. Frie
&,-  £ H “aga we W iednin. maszyny masar . 
skie. lim a „Dentsch testverek ćs tarsa" w Szom- 
bathely, za kamień do ostrzenia i szlifowania 
Dentsch i W achsmann w Badapeszcie, za w y
roby szmirglowe. "

Jubileusz króla walców.
Wiedeń 17. Jiazdziernika.

W .eaeń obchodził w tych dniach dwa ju b i-. 
leusze : Lróla walców Straussa i trybuna lado 
wego, ur*,e-łódzcy autisemitów : dra K aiola Lue- 
gera. I  jeden i drugi są reprezentantami swego 
miast" p a r  ezcellence : jeden w sztuce — drugi
w polityce. Ta sama lekkomyślność, te r sam po
ciąg do zabawy, które stanowią wybitną cechę 
Wiedeńczyków, złożyły się na wytworzenie oby
dwóch, tak na pozór różnych i w różnych dzia 
łających sferach m ętów ; każdy z nich jest w 
swoitn rodzaju typowym synem naddunajskiej 
stolicy — tylko, że w pierwszym przeważały 
dodatnie — w drugim ujemne strony tego typu. 
Lekkość umysłu i gorący temperament uczyniły 
Wiedeń ojczyzna walca, ale też same przedmioty 
stworzyły atmosferę, w  której tak bujnie rozra
sta się polityczne sza'bitrstw o i w której rene 
gatom płaci się popularnością. Nie da się zaprze
czyć, że jubileusz Luegera by ł polityczną m ani
festacją o klasycznym prawie zakroju. K ilka
dziesiąt tysięcy ludzi witało go jak  powracają
cego z boju tryum iatora, a tysiące kobiet słało 
mu kwiaty pod n o g , przeciwnie zaś w jubileuszu 
Straussa, mimo wszystko co piszą dzienniki — 
udział b ra ta  tylko część in teligencji, tylko te 
sfery, które socjaiiśc. nazywać zwykli „sytą 
burżoazją." P raw da: b ra ia  w nim za to udział 
cała Europa, ba 'naw et świat cały jak  daleko 
sięga mowa tonów, ale rdzennie wiedeńska ludność 
po większej części trzym ała się na uboczu, 
bo im bardziej dziczeją oDyczaje tem mniejszym 
staje się zapał d !a sztuki, chociażby tak wesołej 
jak  sztuka naszego jubilata. Jako nieuprzedzony 
spostrzegaez, nie mam powodu do zatajenia p ra
wdy i dość mam objektywności, by widzieć, ile 
blagi mieści się w sprawozdaniach tutejszej p ra
sy o jubileuszu Straussa, obchodzonym jahoby 
przez cały Wiedeń. Dła znającego stosunki czy
telnika wystarczy przejrzeć spisy deputacyj,gra 
tulantów i darów jubileuszowyo.i, żeby się prze 
konać, że 1 u d wiedeński nie b ra ł w jubileuszu 
udziału i że czas jnż minął, kiedy W iedeń czuł, 
myślał i mówił na nutę straussowskioh walców. 
Międzynarodowa arystokracja, haute tiuance i 
świat , artystyczno literacki — oto sfery, które 
uczciły jubilata — ani jedno ludowe stowarzy
szenie, żaden cech, ba, nawet żaden z licznych 
związków śpiewackich robotniczych, nie pojawili 
się w rzędzie gratulantów Rozdiwięk społeczny 
w spokojnie — wesołym ongi W iedniu tak  stał 
się już głośny, że nie przytłumi go uajbartiziej 
nawet czarująca melodja króla walców Nie : to 
nie był jubilensz obchodzony przez „cały W ie
deń" a prasa, która twierdzi przeciwnie, zaś 
jeszcze okazuje jak ślepą i głuchą jest na w sze l
kie objawy społeczne lub może z umysłu zataja
prawdę i międzynarodowy tłum entuzjastów przsd- 
stawii. pod maską rodzimej ludności wiedeńskiej 

A jednak przyniósł jubileusz S traussa wiele 
nowego i wiele pięknego. Zainaugu-ow-ł g_o 
nałogowy biograf tutejszy pięknem wydawni
ctwem zawierającem niezliczoną ilość zajmuja 
cych epizodów z życia mistrza. Jan  Strauss j e ł  
przedew zystkiem  „domatorem". Całenr^ ty8°" 
dniami nie rusza się często z uroczego mieszka 
nia na Siglgasse, gdzie n a ;  tzozęśiiwsze chwile
spędza u boku ukochane, żony i córki. I rudno

JAN IHNATOWiCZ W O DA LW OW SKA.
L^OW , sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 : ulica Halicka 1. 11. 

KK4KOW, Sukiennice 1. 20. -- CZERNIOWOE, Ryuek l. 2.
Przyjemny, delikatny i długotrwały rapaeh lej » >dy, gprawił to, że 
w An< verpji na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowana 
wyszczególniona. — Cena flakonu mniejszej 80 ot., większego 1 zt. f>0 ot

m n m
niezaw odny środek  na w ygo  

hienie nagniotków .
Pudałso 40 <;(
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_Łciwie powiedzieć, kiedy Strauss komponuje, 
caoj możnaby odpowiedzieć na pytanie, kiedy 

l ie komponuje. Podczas rozmowy z przyjaciółmi,
' , tar j k u  (którego nałogowym jest zwolenm- 

em), przy bilardzie, przy jedzeniu — ilnwem 
przy każdej czynności kręcą mu  ̂ się po glo- 

lw u  melodje, które co chwila szkicuje ołówkiem 
—  mankiecie. Ba, nawet w nocy zdarza się, 

zerwawszy się ze snu, budzi żonę, by zako- 
ińnikować jej nowy motyw Popularnością cie- 

|.«cy się serdecznie, jak  dziecko, ale zachowuje 
ipraytem  zadziwiającą skromność i prostotę. 

W Dgók jest to umysł swobodny i wesoły 
juk walc straussowski.

Obchód jubileuszowy rozpoczął się już 12 
|D. m. przedstawieniem w teatrze * a n  der W ien" 

owej operetki mistrza pt, „Jabukn Tekst ope- 
|  letki wyszedł ze spółki znanego k ry ty k a  K al

eka i pisarza dramatycznego Davi a i to w 
sn sposób,1 że F albeck  po mistrzowsku opraco

wał płaski pomysł Davisa. Kie potrzebuję doda- 
I Wać że publiczność w usposobieniu jubileuszo- 
Vem przyjęła nowość entuzjastycznie, ale jestem 
pewnym, że, o ile idzie o muzykę operetki, na- 

| wet najtrzeźwiej usposobiony amfiteatr musi się 
zachwycić. Nowośc»ą, a oraz i nąjpi- kniej- 

numerem kompo ycji, jest coś w rodzaju 
liscagabego intorm ezia: uw ertura orkicstralna 

Nlo trzeciego aktu, która wywołała rzetelny en- 
nujazm . Straussa, obecnego w loży, publiczność 

] zmusiła niemal do ukazania się na scenie.
Następnego dnia opera nadworna uczciła 

[jubilata specjalnem przedstawieniem. W ybrano 
,«ia ten cel nowy balet Graula z m uzyką Bayera 
jp. t. „Rund um W ien.“ Rzecz przedstawia życie 
Indowe wiedeńskie, daje z a tsn  sposobność do 
niezliczonych melodyj zaczerpniętych ze skar- 

| knicy Straussa. Nowy balet ma nawet rodzaj  
akcji. Przedstawia on losy dziewczyny, która 

[zdradza narzeczonego, poczciwego rzemieślnika, 
ucieka z jakim ś hrabią, spada coraz niżej — 

I bardzo nawet nisko — ale w końcu za pod
li ;eptem dobrego geniusza wydobywa się z naj 

[głębszego upodlenia i pada w objęcia pierwszego 
kochanka — który, w balecie różne zdarzają się 

! . uda — z wdzięczności przyjmuje na własność 
{resztki piękności i mocno wystrzępioną cnotę. 

Fazy upadku dziewczyny, przedstawiają tyleż 
ocen z życia, które w balecie bezkarnie nazwać 
można ludowemi Jedna jednak  scena fest wręcz 

[w strętną — nawet w balecie. Oto kiedy zgło
dniałe postacie z ludu wołają o cbleb, „dobry" 
jenjusz prowadzi ich na „festyn ludowy* i na
syca muzyką walca i wesołych pieśni. W  wfieku 

l unchów społecznych podobne kSwały nie ucho- 
1 Izą, szczególnie na scenie dworskiej. Rozumie 
się, że i tu Strauss przy każdej stosownej spo
sobności ukazać się musiał na scenie, i że n a j
wyższa arystokracja składała mu w loży hołdy. 
Także i inne teatry nie pozostały w tyle i ucz
ciły jubilata w mniej lub więcej udatny spo 
sób. W właściwy dzień jubileuszu, w niedzielę, 

|  odbyły się na cześć jego dwa wielkie koncerty. 
Mieszkanie jubilata w tych dniach prze

mieniło się w istne muzeum osobliwości. Nie
które poszczególne dary mają wartość wielu ty- 

|  sięcy — brak tylko skromnych upominków od 
tych, z któryeh ducha Strauss urósł i któryeh 

I najbardziej kocha — od właściwych wiedeńczy
ków. Lista darów zaczyna się od książąt pa
nujących, obejmuje nieskończony szereg książąt, 
hrabiów i baronów, najwięcej bankierów, a kon- 

I ozy się dość długim gaw agimm n ag willi- nn fmrint.-i 
| literackiego i artystycznego. W szeregu  gratu- 
laurów znalazł się także p. Lewandowski z W ar
szawy.

Nie brakło również komicznego, dotychczas 
nie wyjaśnianego epizodu ; oto w dzień jnbile 

, n u u  otrzymał Strauss list z Tryjestu od jakie
goś p mu „Jakób Effereli" klóry donosi że jego 
„najmiłoiciwszy |»an“ Izm ail basza, były w i c e 
k r ó l  E  giptu, polecił mu wysłać mistrzowi w do
wód szacunku dwie niezwykle pięknie żyrafy : 
samca na osm metrów wysokiego i cokolwiek 
niż«zą samicę. Piękny dai według zapowiedzi 
p r z y b ę d z i e  za kilka dui do Wiednia. Można so 
bis wyobrazić osłupienie mistrza wobec zapo
wiedzi daru, dla którego chyba dom przebu
dować by wypadło. Prr.wdopodobnio jest to żart, 
ale być też może że Izmail basza, rzeczywiście 
csciciel Straussa, istotnie raczył uczcić go w 
ten szczególny sposób. Ostatni numer ju b ile 
uszowego programu odbędzie się dopiero za kil 
ka d n i : przedstawienienie operetki „Nietoperz1' 
przez artystów opery cesarskiej. A din.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. S k a r b k a : 

Dziś w sobotę „Dwa dni szczęśliwe", komodja w 4 
aktach Fr Schonthan’a G, Kałelbnrg a ; jutro 
w  niedzielę popołudniu o godzinie pół  do 4 „M ar n o 
trawca", czarodziejska krutochwila w 3 aktach Fer
dynanda Rayinuud’a; wieczorem o godzinie o „Ciotka 
Karola", krotochwila w * aktach Tomasza liiaiiden n ; 
w poniedziałek po raz pierwszy „Maruder", komodGt 
w 3 aktach Stanisławę. Graybnefa.

„D ziesięć obrazów alegorycznych i hi.>tary 
cznych jako zachęta do poznawania dziejów ojczy
stych". Pod rym tytułem wydał p, E d w a r d  Żakowicz 
w Norymberdze dziewięć obrazów, przedstawiających: 
„Przeszłość i Przyszłość" ( w y d a n y  na setną rocznicę 
3. m aja  1891); „Herby województw byłej całej Pol
ski" (wydany na pamiątkę setnej rocznicy wkroczenia 
U o sk a li i Prusaków do Ptlski 1793 rokn); „Poczet 
k s ią ż ą t i królów polskich"; „Wjnzd Tadeusza Kościu- 
sski do Warszawy w pierwszych dniach lipca 1794“ ; 
„ Z ło żen ie  dyktatury przez jenerała Józefa Chłopiekie- 
gou; „Marjan Langiewicz z Henryką PustowójtówDą 
jak* adjn tan tern" ; „Kościuszkę w niewoli w Pe
te r s b u r g u "  ; „Car Aleksander II. i wróżbita". Gzie- 
i r ią ty  obraz pechodzi z czasu , kiedy n asz  behater 
Tadeusz K eściu*zko  mieszkał w Bemlle, kilka mil td 
Paryża, w r. 1798. Mały ten portreoik sam K ośeiu - 
rtke eaebiśole pewułj lcdzinis darował. Wszystkie te 
*br» f znajdują *a w wstawi* krajowej, B reąre-
dlkejt isk atiaa » b y » •  wszyitkick księ- 
larnlaek. Cena isk nadzwyczaj przystępna, a jeszeze 
tort.it izlathetna tendencja pewiiM *»pewui« !m 
ak najeicreze rezpewezechaieaia w peltkich de- 
mack.

R ad a  miasta L w ow a.
(Pożegnanie arcyksięstwa Salnatorów — L a r p  
J a n a  Gotea. — Rezygnacja p . lu d w ik a  Dnie
dzickiego Z godności radnego. —  Memorjal Iow . 
politechn. w '-prawic organizacji perjodyczmjch 
V>*gkdnie stałych wystaw przemysłowych we Lwo

wie. - 1’chwalcnw budowy leanału w ul, Ś n ia 
deckich. —• Syrav-a urządzenia we Lwowie bo
isk i dla zabaw dla młodzieży. — Nieporządki 
w urzędzie budowniczym miejskim — Ihhira.c- 
nic subwencji aift Tow.-wzaj. pomocy uczestników 
powstaniu z r. 13fj3U>. — Organizacja szkól lu 
dowych miejskich. — Podwyższenie kwaterowego 
kierownikom szkól ludowych miejskich — Drobne 

sprawy.)
(;;/.) L.WÓV/ 18. października. Przewodniczył 

wiceprezydent dr. M a r c h w i c k i ,  który otwie
rając posiedzenie, żądał od rady upoważnienia, 
aby na czele oddzielnej deputacji mógł pożegftać 
arcyksięstwo Leopoldów Salvatorów, którzy opu
szczają dnia 24. bm. nasze miasto. Jak  wszy
stkim wiadomo, arcyksięstwo przebywając we 
Lwowie przez lat 4, okazywali naszemu grodowi 
wielką życzliwość. —- R ada zgodziła się jednogło
śnie na propozycję p. wiceprezydenta.

Następnie zawiadomił dr. Marchwicki radę, 
że deputacja burmistrzów była u niego i prosiła, 
aby on złożył radzie miejskiej gorącą i serde
czną podziękę za przyjęcie, jakie im we Lwowie 
zgotowano.

D a l e j  p o d a ł  p a n  p r e z y d e n t  d o  
w i a d o m o ś c i  r a d y ,  że  p. J .  n G ó t z  w ł a 
ś c i c i e l  O k o c i i n a ,  k t ó r y  n i e r a z  j u ż  
d a ł  d o w o d y  s w e j  w i e l k i e j  o f i a r n o ś c i ,  
d a r o w a ł  s wó j  p i ę k n y  p a w i l o n ,  b ę 
d ą c y  o z d o b ą  w y s t a w y  g m i n i e  m i a s t a  
L w o w a .

Rada przyjęła te wiadomość oklaskami i 
uchwaliła wyrazić p. Giitzowi podziękowanie.

Z kolei sekretarz rady p. radca L u k a s ,  
odczytał pismo p. Ludw ika Dziedzickiego, który 
z powodu zamianowania go krajowym inspe
ktorem szkół, zniewolony był złożyć m andat 
radnego miasta. W  piśmie tern w bardzo ser 
deeznycli słowach żegna p. Dziedzicki kolegów 
radnych i przyrzeka, że z nowego stanowiska 
będzje nadal współdziałać w nie eclnej pożyte
cznej dla Lwowa sprawie.

Rada przyjmując pismo p. Dziedzickiego do 
wiadoiności, na wniosek p. Michalskiego uchwa 
lila, aby w osobnem piśmie podziękować p. 
Dziedzickiemu za jego tyloletnią pracę około 
ro;*wo u szkolnictwa.

Następnie radca p. Lukas odczytał memor- 
ja ł  Towarzystwa politechnicznego, które kierując 
się względami na rozwój kraj iwego przemysłu, 
przedkłada radzie projekt o r g a n i z  a c j i  
p e r j o d y c z n y c h ,  w z g l ę d n i e  s t a ł y c h  
w y s t a w  p r z e m y s ł o w y c h  w e  L w o- 
w i e przy współudziale Towarzystwa poteehni- 
cznego. W  tym celu Towarzystwo polit. żąda 
wyboru delegatów celem porozumienia się co 
do sposobu urzeczywistnienia tego projektu

Memorjal poparł p. Rawski, żądając., aby 
ta sprawa była traktow ana jako nagła, czemu 
się sprzeciwili dr. Małecki i Romanowicz. Byli 
oni zdania, że stanie się lepiej, gdy ta sprawabę- 
dzie traktow ana regulaminowo Ostatecznie na 
wniosek p. Niemozynowskiego memorjał ode
słano d o  i s t n i e j ą c e j  k o m i s j i  p r z e m y 
s ł o w e j .

Następnie radny p. H e p p e  postawił wnio
sek, aby rada uchwaliła natychmiastową budo
wę kanału w ulicy Śniadeckich. Po krótkiej 
dyskusji uchwalono.

R. Michalski domagał się budowy kanału 
także w ulmy Bema.

if dr. D z i ę d z i e l e w i c z  ode y ta ł petycję 
wydziału Towarzystwa gimnastycznego ..iSokoł", 
"który, pljdnióśTżźy" poTfrótię TTTWo !• z o m  a w 6' 
L w o w i e  b o i s k a  d l a  z a b a w  d l a  m ł o 
d z i e ż y  n a  w z ó r  p a r  kj i  ,d a J o i ć . a n a  
w K r a k o w i e ,  prosi radę, aby na terenie wy
stawowym zechciała urządzić tak .e  boisko dla 
młodzieży. W podaniu sw^m wydział „Sokoła" 
zapewnia, iż, jeśli rada myślą, się tą  zajmie i 
urzeczywistnić ją  zechce, wówczas Towarzystwo 
„Sokoła" z całą gotowością będzie Współdziałać 
z radą miejską i wszelkich ;tarań  dołoży, aby 
boi ko to jak  najprędzej mogło wejść w życie 
Petycja powyższa będzie regulaminowo trakto 
wana

Z porządku dziennego załatwiono kilka re- 
hursów wr sprawach poiicyjno-budowniczych. 
Przy tej sposobności podnosił radny p. Małecki, 
iż dziwną jest rzeczą, że konsensa na budowy 
zalegają w urzędzie budowniczym po kilka mie
sięcy. W  skutek tego właściciele narażeni są na 
wielkie straty. Takie nieporządki nic powinny 
być cierpiane i jeżeliby urzędnicy przez kil* a 
miesięcy trochę więcej popracowali, to z pewno
ścią nie byłoby takich nieporządków. Przem ó
wienie dra Małeckiego przyjęła publiczność, 
zgromadzona na gaierji, oklaskami.

W dalszym ciągu udzielono Tow. wzaje 
nanej pomocy uczestników powstania z r. 1863,4 
subwencję jednorauową w kwocie 200 zh \, Jó 
zefowi hr. Ł u b i e ń s k i e m u ,  właścicielowi dóbr 
ziemskich i (zasłużonemu bardzo inżynierowi 
wystawy krajowej udzielono przyjęcia do zwią
zku gminy z uwolnieniem od płacenia taksy — 
od-ośny wniosek referenta przyjęła rada miejska 
oklaskami. Bezpłatne miej :ce nauki muzyki w 
k ona| r w a t-j r ] u m galie. tow. muzycznego nadano 
pannie P i e t r a s z k i e w i c z  Kefereut dr. Gerst- 
mann przedstawił następnie wniosek w sprawie 

• o r g a n i z a c j i  oz k ó ł  l u d o w y c h  m i e j 
s k i c h .  Rada miejska uchwaliła 4 klasowe szkoły 
męskie im św. Anny, im. Mickiewicza, Konarskie
go, Staszica i Czackiego przemienić na 6 klasowe. 
W ten sposób powstaje 10 nowych posad starszych 
nauczycieli, a wydatek roczny połączony z tą 
organizacją wyniesie 3520 zł. Dalej referował 
dr. Gerstmati sprawę podwyższenia kwaterowe
go kierownikom i kierowniczkom szkół Indowych 
miejskich. Rada miejska w myśl wniosku refe
renta podwyższyła kwaterowe o 60 zł. W yda
tek ten obciąży budżet gminy rocznie o 1380 zł.

W  końcu uchwało zgodnie z wnioskiem re 
ferenta p Rawskiego zakupić 500 metrów sze
ściennych kamienia do szutrowania dróg. Ka
mień ten ma być zakupiony w Lubieńcu a to 
metr po 4. 76 ct. Nad petycją grajzlerów o po- 
zwolonie rąbania drzewa opałowego przed ich 
sklepami, przeszła rada miejska do porządku 
dziennego. Na tern o godz. 9. zamknął prze
wodniczący posiedzenie.

Gjspodferstwo J przsmysł i Bmds.
I z b a  h a n G a w a  i p r z e m y s ł o w a  o g ł a s z a : P a ń s t w o 

wo m i n .  wo j n y  z a m i e r z a  w p r o d z ę  ogó l n e j  k o n k u r e n c j i

z ab e z p i e c z y ć  d o s t a w ę  r o z m a i t y c h  p r z e d m i o t ó w  d o  w y e k w i 
p o w a n i a  i u zb r o j e n i u  w j a k a  n a  rok  1S9-). *■- W s z c z e g ó l 
noś c i  z w i a e a  s i ę  u w a g ę  n a s z y c h  p r z e i n y s ł o w c ó w  n a  s k ó 
r z a n e  w y r o b y  l ę k a w i c z n i c z e ,  r j  m a r s k i e  i s i od l a r s k i e ,  w y -

• roby  ' M a c h a r s k i e , ■ p c w r o ż n i cz c  i b e d n u r s k i Ł  D o t y c z ą c e  
i o f e r t y  n r / y  d o ł ą c z e n i u  5 proc .  w a d i u m ,  lrhj i .  być  w n i e 

s iono n a j p ó ź n i e j  do  i g r u d n i a  18Ó1 r ok u  w p r o t o k o l e  po - 
t h mW. y m e k .  p a ń s t w o w e g o  m i n .  w o j n y  B f i ż s z e i  w e r u n k i  
m o g ą  h \ ć  p r z e j r z a n o  w l>i u t y j  ’ i' zby h a n d l o w e j  i p -ze  

my ś l o we j .
W dnin"(0.  l i ś l iTpada 1 3 ' G  r oku ,  o g o d z i n i e  10 .  juz.ed 

j m ł u d n i o m  odb ę d z i e  sio w k a n c e l a r j i  w o j s k o w e g i  m a 
g a z y n u ,  ł óżek l o z p r f f w r  o fe r t o w a ,  g l e t u  z a b e z p i e c z e n i a  
o d b i o r u  n a  rok  180ó  w s z e l k i c h  o d p a d k ów  w e ł n i a n y c h  i 
p ł ó c i e n n , e h  w o k e g u  t o r y t o r j a l n y m  11.  k o r p u s u .  D o t y 
czące  o f e r t y  p i s e m n e  l ub  ustr .o m u s zą  h y c  do p o w y ż s z e g o  
t e r m i n u  komi s j i  o f e r t owe j  p r z e d ł o ż on e ,  z a ś  b l i ż s z yc n  
s z c z e g ó ł ów co do  i lości  i n n y c h  w a r u n k ó w  m o ż n a  z a s i ę g n ą ć  
w b i u r z e  i z by  h a n d l o w e j  i p r z e m .

Ostatnie wiadomości,
Nieustająca komisja dla reformy procedury 

cywilnej obradowała daięj nad ustawą egzeku
cyjną i przyjęła §§ 149 i 150 bez zmiany. P rze
pisy §§ 152 do 154, omawiające warunki licyta
cyjne, wykreślono, ponieważ odpowiednie posta
nowienia należy umieścić w innym związku. Ró
wnież i? 155 przyjęto bez zmiany £  § 156, któ
ry reguluje wstrzymanie licytacji egzekucyjnej, 
przyjęto ustęp pierwszy według wmosku rrfs- 
renta bez zmiany. W edług tego ustępu wstrzy
manie egzekucji może być dczwolonem, jeżeli 
rozchodzi się o wykonanie zaintabulowanego pra
wa odkupu Również dalszo ustępy tego para
grafu przyjęto według wniosków referenta. Ró
wnocześnie przyjęto jednak wniosek hr. Piniń- 
saiego, według którego przy tak zwanej sprze
daży niernchomości z wolnej rek i, wszystkim 
najbliżej interesowanym przysługuje także prawo 
wnieść zarzuty przeciw zamierzouej sprzedaży 
nieruchomości. W  końcu pi zyjęto § 157 i 158 
bez zmiany, według wniosku referenta.

Dr. Eiirnreither wniósł następnie rezoiucje 
dc procedury cywilnej, odnoszące się do przygo
towania młodych prawników przez teoretyczno- 
praktyczne ćwiczenia, do pomnożenia adjutów 
dla auskultantów, do zmiany instrukcji sądowej, 
jak niemniej do uregulowania służbowych i ma- 
terjalnych stosunków urzędników sądowych i po
mocniczych do zmian istniejącego podziału na 
okręgi sądowe i do zmiaD w adwokaturze i no- 
tarjacie. Rezolucje te przyjęto pc przemówieniu 
dra Dyka, który domagał się, aby minimum  
adjutum dla anskulfantŁ. wynosiło 600 zł.

Z Koła polskiego.
Telegram „Dziennika ^olskicgo."

In iede.l 19. października. W  dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia w Kole polskiem 
wniósł p ks. K o p y c i ń s k i . ’ szereg wniosków, 
urgujących uregulowanie ustawy konkurencyjnej 
w myśl dawnych wniosków ks. R a c z k i .

Na to oświidczył minister dr. M a d e  y- 
s k i, że rząd dotychczas nie mógł zadość uczy
nić wnioskom ks. Ruczki z powodu, że takowe 
naruszają autonomję kościoła Minister sprosił 
zatem mężów zaufar.ia klubów i po konferencjach 
znalazł sposób wyjścia Za 14 dni przedłoży m i
nister projekt ustawy, weJ.le którego właści 
eiele dóbr w obrębie swoich parafij obowiązani 
będą do konkurowania na budynki kościelne i 
plebańskie.

P. Z a l e s k i  imieniem Kola podziękował 
ministrowi za Korzystne załatwienie tej od da
w na nalegającej-spr»^y. Tożsamo uuaynił' księża.

Po przeprowadzonej dyskusji nad kodeksem 
karnym, wszystkiemi głosami przeciw jednemu 
uchwalono głosować za przejściem do dyskusji 
szczegółowej. Nie podaję poszczególnych przemó
wień w tej dyskusji z powodu, że takowe wobec 
pewności, iż kodeks karny w tej kadencji uchwa
lony nie będzie, mają znaczenie chyba tylko 
akademickie.

Pod koniec posiedzenia wnieśli pp. S o k o 
ł o w s k i  i W e i g e l  z:ipowiedzianą interpelację 
w sprawie policji krakowskiej.

P. ks. C h o t k o w s k i  sprzeciwił się jej 
wniesieniu, zapowiadając pewne wyjaśnienia fa
któw. Dyskusję nad tym przedmiotem odro 
czono.

na czele, rozpoczęła osttą walkę przeciw  kama- 
ryli dworskiej, do której jednak c ir się ciągle 
sałan ia ł. P izedkładano jednak carowi ciągle 
nowe dowody nadużyć i car, chory już i wysoce 
zdenerwowany od czasu Borek począł się 
chwiać. Aby itehronić cara od wpływów kama- 
ryIi chciano go wywieźć_ do Korfu, a regencję 
dać następcy tronu, który ma mieć dosyć ener- 
gji, aby rządu biurokracji przełamać. Rodowa 
szlachta rosyjska, która oddawna usunęła się od 
dworu, gotowa poprzeć usiłowania następcy 
tronu.

Jak  dziś rzeczy stoją, W atykan przez swoje 
odkrycia wielce zachwiał stanowisko dotychcza
sowych satrapów

(Umieszczamy ten telegram, pochodzący 
zresztą z dobrego źródła, z zastrzeżeniem odpo
wiedzialności autora i jego in sp ira to ra; prz 
Red.).

Wiedeń 29. października Rosyjska amba
sada nie otrzym ała dotąd żadnej wiadomości o 
stanie zdrowia carskiego. Tutejsi Rosjanie urzą
dzają nabożeństwo błagalne na intencję wyzdro
wienia cara.

Wiedeń 19. października. Wychodzący w 
Kopenhadze dziennik Politiken, który odbiera 
czasem dobre wiadomości z Rosji, donosi, iż car 
zamierza zamienić następstwo tronu na rzecz 
trzeciego syna, 16 letniego w. ks. Michała, albo
wiem uważa carewicza za zbyt wolnomyślnego.

Wiedei 19. października. Nąrzeczona care 
wicza miała wczoraj przejeżdżać przez W ie
deń do’ Liwadji, ale w ostatniej chwili nade
szła wiadomość, że podróż na razie o 24 godz:n 
odroczono.

Bawiący tu król grecki zapewniał jeszcze 
wezoraj rano, że mu dotychczas nie wiadomo, 
jakoby podłóż cara do Liwadji była zanie
chaną.

Berlin 18. października. W c z o r a j  w i e 
c z o r e m  r c z e r z ł a  s i ę  t u  p o g ł o s k a  o 
ś m i e r c i  c a r a ,  p o g ł o s k a  t a  j e d n a k  n i e  
p o t w i e r d z a  s i ę  do  t e j  p o r y .

Berlin 19. października. Słycliać. że j u ż d z i ś 
m a  c a r e w i c z  o l j ą ć  r e g e n c j ę  z P o b ie -

W i 11 e in.
W o

D u r  n o w o,
r e n c e w e m jako

Rada państw a ]
flelegramy Dziennika Polskiego). ,

Wiedeń 19. października. Na dzisiejszem po
siedzeniu, po gwałtownej mowie P e r n e s t o r -  j 
f e r a ,  złożył W i n d i s c h g r a t z  oświadczenie, ! 
że rząd w ciągu bieżącej sesji wniesie przedło
żenie w sprawie reformy wyborczej. Prezydent ' 
ministrów zastrzegł się przy tej sposobność! prze- ' 
ciw zarzutowi wydania t j jncj  instrukcji organom 
bezpieczeństwa podczas wczorajszych zaberzeń * 
ulicznych. Zarazem przestrzega prezydent robo- ; 
tników przed oporem w obec władzy, gdyż organa 
rządowe hędą w takich wypadkach występowały 
z całą stanowczością- Ustawodawstwo nie po- J 
zwoli „ulicy" wpływać na sfiebie. j

Następnie przemawiał jaszcze . B a q u e h e m  
dalej P r a d e  za nagłością, tak samo B r z ó z  ad , 
jako zaś jeneralny mówca G e s s m a n .

Wiedeń 19* października. Klub narodowców i 
niemieckich uchwalił na dzisiejszem posiedzeniu ! 
izby głosować zu wnioskiem P e ę n e r s t o r f e r a  , 
o przyspieszenie reformy wyborczej i wyznaczył , 
swym mową p. P r  ad  eg  o.

Ch iroba cara.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Rzym JO. października ( W. ć . ) .  Z najauten
tyczniejszego źródła mogę w*m podać następu
jące wiadomości o carze.

Choroba cara spowodowaną została jeazcze 
zeszłego roku. Wówczas doniosły depesze, że 
car zachorował skutkiem podania mu nieświe
żych ryb. W istocie rzeczy był to zamach nihi- 
listów, którzy spowodowali podanie carowi zatru 
tych ryb. Silny organizm cara i natychmiastówa 
pomoc odnowiły go od śmierci, ale od tego cza
su p jaw iło się u niego zatrucie krwi i spowo
dowało dalszy rozwój choroby.

Do tych powodów fizycznych przyłączyły 
się i inne. Kiedy mianowicie rozeszła się wieść 
o rzezi w Krożaeh, papież Leon X III. postarał 
się, aby bez wiedzy kam aryli car otrzymał 
jego list, w którym metylko tę sprawę poruszył, 
ale jasno wskazał mu na zacLowanie się kami 
ryli kompromitującej jegc rządy. List ten otwo
rzy ł oczy carowi. Cała rodzina carska, z carową \

d o n o s c o w e i n ,
W a n n o w s k i m 
współregen4am:‘

Kolonja 19. października. Według Kotln. 
Zig., zostali wszyscy członkowie rodziny carskiej 
powołani do Liwadji, gdzie m a się odbyć przej
ście ks. Alicji na religję prawosławną i cichy 
jej ślub z carewiczem.

Jak  słychać, miał P o b : e d o n o s c e w  pro
sić przed 8 dniami o dymisję, ale jej nie otrzy
mał.

O b j ę c i e  r e j e n c j i  p r z e z  c a r e w i c z a  
o c z e k i w a n e  j e s t  l a d a  c h w i! o.

Darmstadt 19. października. Księżniczka 
A l i c j a  odjeżdża dziś z siostrą do Liwadji, do
kąd także w. ks. W ł o d z i m i e r z  z Paryża zo
stał powołany. Księżniczka miała wybrać drogę 
na Berlin i Warszawę.

ftiedeń 19. października. Pol. Corr. dowia
duje się z P e t e r s b u r g a ,  że c a r  n i e  p o j e -  
d z i e j u ż  d o  K o r f u .

Paryż 19. października. Bawiący tu w. ks. 
W 1 o d z i m i e r z powołany został telegraficznie 
do Liwadji.

Petsrsburg 19. października. P o d r ó ż  
c a r a  d o  K o r f u  z o s t a ł a  d e f i n i t y 
w n i e  z a n i e c h a n ą ,  gdyż lekarze stanowczo 
od tego odradzili, O d  w c z o r a j  n a s t ą p i ł o  
z n a c z n e  z m n i e j s z e n i e  c z j y n n o ś c i  
s e r c a .  Ze względu na chorobę nerek, nie 
mogą być zastosowane środki, których zazwy
czaj używa się do pod wyższenia działalności 
serca

Petersburg 19 października. Ajencja półno
cna donosi, że s i a n  z d r o w i a  c a r a  z n a 
c z n i e  s i ę  p o g o r s z y ł .  Ogólne osłabienie, jak  
również choroba serca postępuje.

TeSegi^amy „Dziennika Foiskiega/
Rzeszów 19. października N a wczorajszem 

posiedzeniu tutejsza rada m ejska jednomyślnie 
powziętą uchwałą n a d a ł a  o b y w a t e l s t w o  
h o n o r o w e  p r e z e s o w i  w y s t a w y  k r a j o 
w e j  k s i ę c i u  A a a m o w i  S a p i e ż e .  (Jsi to 
już trzecie z rzędu miasto — Lwów, Przem yśl 
Rzeszów — które uchwaliło mianować księcia 
Sapiehę swym obywatelem honorowym. O le 
i.am wiadomo, na poufnem posiedzeniu wiecu 
trzydziesto miast, powzięto uchwałę w tym kie
runku, ażeby wszystkie miasta w uznaniu za
sług księcia Sapiehy poszły za śladem sto
licy Przyj}. Red.)

Wiedeń 19. października. Deputacja adjun- 
któw z Morawy i Szląska była wczoraj u mini 
stra sprawiedliwości hr. S c h o e n b o r n a ,  mini
stra skarbu dra P le  n e r  a i u prezesów klubów. 
prosząc o poparcie wniesionej do rady państwa 
petycji o przeniesienie części adjuuktów do ósmej 
klasy.

Wiedeń 19. października. Wczoraj odbyło 
się zgromadzenie robotników w Sofiensaai, na 
którem obecnych było do 6 000, osób. P rzem a
wiali przewódcy socjalistów i p .  P e r n e s t o r -  
f e r za powszechnem głosowaniem. Po zgroma
dzeniu przeciągali robotnicy przez miasto, wo
łając t herai-s mit dem W ahirccht“. W kilku 
miejscach przyszło du starć z policją. W  jednem 
miejscu dodział policji konnej rzucił się z go- 
łemi prłaszam i na robotników i wielu poranił. 
W  innem miejscu robotnik ranił policjanta 
nożem.

Koło godz. 11. w nocy demonstracje się 
skończyły. Liczą k ilaunastu  rannych, z tych je 
den robotnik i jeden policjant ciężko.

Berii.*. 19. października. Cesarz W i l h e l m  
ofiarował sinemu gościowi królowi A l e k  s a n  
d r o w i  serbskiemu wysoki order.

Rzym 19. października. Słychać, że konfe
rencje w i-prawie połączenia kościoła wscho
dniego z Rzymem nie odbędą się, z wszystkich 
bowiem tron natrafiają na przeszkody.

Be‘grad 19. października. Ścigany listami 
gończem: b. minister T a u s z a n o w i c z  oświad

czył właśnie, że ma zamiar powrócić do Bel
gradu.

Londyn 10. października. Utrzymuje się upor
czywie poglcska o śmierci Emira Afganistanu.

Londyn 19 października. Biuro Reutera po 
twierdza wiadomość o zaniechaniu podróży cara 
do Korfu.

Wiedeń J!i. października. Asystent tia..tomji w s t i i -  
sliurgskitn uniwersytecie dr. J i o y e r ,  mianowany nad /,wy 
eł.ajnytu prof porównawczej anatoinji  w Krakowie.

W eJen 19. piiź.aziern. Wr-zora; po zatukniyc" » da 
polurfn. notow ano: kredyty t.tiS S L  w$g kredyt 4 1 ^  ó; 
ar,glosy 17t>d'J. lacnderbankt 2dó— , sztaebany iwa! KO: 
lom bardy 105-12; elbethale 276 7 5 :  tytoniowe i 20 50:
•lpiny Ś ! 50 ; renta m ajor a tO lo 1; wy? Gota 121 S-'; 
au st1-., koronowa 96 65 . wyy. koronowa i‘5 0 5 ; losy turecki 
(5  40 ; union v 2S0 25

Berlin 19. październ Giełda wczorajeza wieczorna kuria 
końcowa. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wc77 kurs wiodeński t. zw. W i e n e r  P a r  i t  i .  (Kredyty 
2 H 20 (260 63);  lombardy 43 25 OO.róAi; r e n a  złota 
‘J9 50 (1 2 1 5 3 ) .  robie 219 25 (123'gUi.

Frankfu rt  15 październ Giełda wczorajsza wieor-orna 
kurna ostatnie. (W nawiasie podane eyfrc oznaczała ; ' 
równawc/'- kora wiedeński). Kredyty ŁOI.12 (36J-45 ; 
lombardy S3'50 105 23 ; rent* węj.  złota — (—• );
k r e r ^ w a  --------,

Źcłlcięw 19. p- ździerniita. Przy wyborze 
uzupełniającym posła do rady państwa z okręgu 
Żółkiew Kawa Sokal na 4S głosów, jednogłośnie 
wybrany dr. Józef M i l e w s k i .

Wiedeń 19. października. Miuister spraw za 
granicznych hr. K a l n o k y  chciał wczoraj zło
żyć wizytę królowi greckiemu w hotelu Bri
stol" a nie zastawszy go w domu, zostawił swą 
kartę.

Król grecki udaje się dziś do Gmunden, po
wróci tu w niedzielę, a w poniedziałek wyjeżdża 
stąd do Grecji.

Budfapeszt 19. października. Sejm węgiernki 
nie ukończył wezoraj debaty nad odrzuconym 
przez izbę magnatów projektem ustawy o swobo- 
dnem wykonywaniu religji. Także wczoraj żądało 
wielu mówców wykreślenia z tej astawy ustępu
0 bezwyznaniowości Minister oświaty hr. Eotvos 
starsł się rozprószyć przytaczane przez tych 
mówców obawy. Dalczy ciąg debaty odbędzie 
się dzisiaj.

Berlin 19 października Wczoraj odbyło się 
przed pomniLiem Fryderyka Wielkiego uroczy
stość poświęcenia 132 nowych sztandarów i wrę
czenie ich chorążym wszystkich pułków piecho 
ty. Cesarz miał przy tej sposobności przemowę, 
Król serbski i cesarzowa przypatrywali się tej 
uroczystości z balkonu pałacu.

Ti ntsin 19. października. Obiega tu pogłi- 
ska, że 15. paździeruika stoczyłc armja japoń
ska wielką bitwę z armją chińską na północ od 
rzeki Jalu. Bliższe szczegóły tej bitwy nie są 
jeszcze znane.

* owy Jork 19 października W mieście 
Waszyngtonie w stanie Ohio zebrał się wczoraj 
przed budynkiem sądowym ogromny tłum ludzi
1 chciał zlynchować murzyni:, zasądzonego na 
oiężkie więzienie za występek przeciw moralno
ści Oddział milicji broniący wejścia uo sądu 
dał ognia do tłumu Pięcia ludzi padło trapem 
a 23 jest rannych.

TELEGRAM GIEŁDOWY.
Wiedeń, dnia 19. października godz. 2. min. 35. 
Akcje kred. 3fiy62 Gal. obi. prop. 96'60
Alpiny 83‘fcO Wied. losy 176'—
Kredyty węg. 466 50 Akcje tytoń. 228 -
Anglobanki 169 75 4 “/,, Poż. kraj.
Uniony 280-— z r. 1893 96‘—
Ludwiki 217 25 Elbethale 277"—
Nordbany 337 50 Lttnderhanki 266 —
Lombardy 106-— Renta zł. węg. 12P75
.Losy tureckie 65'— Bankvereiny 147*3 0
Staatsbahny 368 12 Wspólna renta p. 99 10
Czemiowieckie 286’— Ruble 133*40

JP f ć y j  ec/ł tUi (to L v w  a a
dnia 10. paźckiernfka 189*.

HOTEL Z0RŻA E. Torosiewicz z Bródek. E Zu
brzycki z Pijarszczyzny L. lir Koziebrodzki z Chlebowa. 
M. Brykczyliski z Paeykowa. W i J.  Brandysowie z 
Wie[ki(h dróg. A. Mayer z Kalwarji. J. Brykowski z 
Czolhan.

HuTEL \  1CTORIA. K. Śmiaiowski ze 8lo;ańea. F. 
Dołkowski z WoronieDki. W. Nadacho« ski ze Stanisławo
wa. t Smolińska ze Świtowa.

GRAND HOTEL J.  Schlesinger z Wiednia T. Ja-
rzyński z Krakowa. M. Wurm z Wiednia.  J .  Arpos z 
Odesy. Dr. D Rott z Tarnowa. P.  Zctl t l  z Seretu W. 
Krukowieeka z r t a r s z a n j .  A H n n m  z H am b u rg i  L. 
Schzrff, 11 Lótfler z W io d t iS  J. Lidorcr z Buda-Pesztii 
Deuibitzer z Krako.va. R. Du st z Wiednia.

N A D E  S Ł  A N E .

M .  J O N A S Z
U M BANKOWY I K A N T uF WYMIANY

we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 1  
k a p u je  1 aprze  ta je  w s i e u i e  pap  ery  
w artośc iow e  t iu<> iety  p i na da  A a d a ie j  

e iy m  k u rs ie  t t z  e u ry u i

P R O M E S Y
uu W  c d e u ik i e  io«iy kuuiuu^iue

po 3 z ł  75 ct. wraz ze stemplem.

Ciągnienie 2. I s l o p i d i  r. b.
t irów  u a  w jg r n .a  Wur-»u 4 MMMIO.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze
nie 20 et na portorjum,

Nb le * zuK uplosy  w t y ai kauturze  
pud la  g jów u* wyg - » u * w Kwocie AO.OOS t ł.

Socjalista diiili stonfei 1 isieffciiijck 
Dr. Rapp

powrócił i ordynuje ulica Wałowa liczba 11.

bniadania, podwjsczuiki i kolacje

•rairdziwa Benedyktynka z opactwa w Fćeamp
jest  likierem stołowym wytwornego smaku, którą zakon
nicy Benedykt, ni wynaleźli w 1510 roku, a która jest  
praw dziwi n; ptzy smakiem od 3o0 lat dla smakoszów i 
znawców. Wytworzony z roślin, zawierających brom, jod 
i ehlorao, sody, zebranych na wybrzeżach morskich Nor- 
inandji,  likier ten zalecany jest przez s ławnych lekarzy w* 
Francji  i za granicą przeciw różnym dolegliwościom, a 
mianowicie : kongestjom mózgu, burzeniu się krwi i prze
mianom organizmu przy zmianach pór roku. P r a w d z i 
w y  l i k i e r  B e n e d y k t y n ó w  podnieca apetyt i 
przyczynia się do utrzymania wolnego stolca.

Z j m n e
orai srane Piwo pilzneńskie

poleca HANDEL DELIKATESÓW 
JsT. M  4 V J € I £ € t t O W 8 K I £ C f O

lic 4łk<Ltitelri 1 Chorał ,uvrut <łuą; (, )
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Drobne ogleezenla.
d05<a m
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O o n ib sled la  r o z m a ite
po i tji centa od wyrazu.

i / ' e u i  p a r a  m ł o d y c h ,  deb rze  do-
l \  iirmiy li m iary szesnas te j ,  w m ieśc ie  

i w d ż o n y  h,  & mi dyeh,  zaraz  do sprze  
d*nia. B ' i i * i \  wiadomość u fu rm a n a  
u liea  SyStetju*--* 1. 40 861

$ I o k n m o b i la  p ią ^ le  kennaw do-
skiJir-.ływ «t.anie jes t  do sp rz ed a n ia .

I D i / s a j  h ■iad.nnoś; ; :  u d z i e l i  A d m i r i -
st j a  „ I m i e n n i k a  P o l s k i e g o " .

/ g r z y b y
U  85 e t.

i n i M n e  I  a. 1 k ilo  1 J  
p o sy ła  R . F ta k o ra ,  H ab ry  

C*roby. P o sy łk i 5 k ilow e franco . 813

B i u r o  s t a r o s t y  R e l c t a e l t a  dla
sp raw  a d m in is t racy jn y ch  p rzen ies ioM  

na H e tm a ń sk ą  22 814

M T )  e y  t n n r r . c | H  H ote lu  E u r ' p e j s k :ego 
IV  *  B ro . i ich  je s t  z u rządzen iem  pod0

1 o
J c
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U

§<=>

EL
2

ó Jd 3 O ■a c9
3 taJ ci
2.23 »5 --H 
■“h
2 o  t c«
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kor/, stuycui w a ru n k am i  d o  wynajęcia .
oszeai-j m d sy łaó  m  ręóe M. Silbergr, 

B ro i? .  803

D’k« s p r z e d  i i i l a  m a ją ‘ek z iemski na 
Busowinie przeszło 8.090 m orgów 

o b » a r i  «- tem potowa lasu s t a r o d r z e 
w u .  SUajja kolejowa w m iejscu . B l iż 
szy, h w iadom ośd  n d z ie la  d. adwokat  
4r. Kulikowski- Lwów, pl ae B e r n a r d y ń 
ski 10. ‘ 784

DVm a/azyn i i  zos tan ie  2 p racow itych  
b „głyeh p o u i  a c a i U ó w  p r z y ję 

tych. W aru n e k :  N ieposz lakow anie ,  zdol- 
c.‘ se i dobre  r e k r e a c j e .  N a to m ia s t  ręczy 
się  za  st  .ła >>  ̂ad ; ,  jak  i za dobre  wy- 
n-g rodzen ie  Tylko pisemnej oferty  pod 
ad re se m :  A i o j t y  H i l b r e r , Lw ów , Ry
nek od.

Mieszkania i kmepy
po 1 cencie od wyrazu.

S  i 2 p ° to je  z, przynale  ytośeiam i dr 
n i ię rda .  U l iea  Z ielona 34 B 809

/ " • z l e r y  pokoje, nyża,  b s lao n ,  knehnia  
u  etc. od 15, l i s to p ad a  do najęcia .  Ul. 
Z y b l ik 'ew icza  1. 5, I. p iątro .

pokoje, nyża,  
stopada  

w ;m  5, pa r te r .

O sso lińsk ich  u l ie a  1. 15, j e s t  6 pokoi 
z k u c h n ią  razem  lnb podz ie ln ic  o-; 
s topada  do w ynajęc ia .  812

raojonalnego plełęgoowanla net i zębów:
specyficzne

MIOŁfl Bfl

Austre Węg. Patent. Medarie na wystawach kwiatowych w Loady.de 
1862. — w Paryżu *378.

Tłp P  V  PobpM lek. przyb. ś. p. J .  C. M. Ces M ak sy m ilian a  i td .
f  flUOia» Główni uiiejeoerozsyłkiwWI&Łfllu I.Bauernmarkt8. 

Składy we w szystk ich  ap tekach ,  d rcg u er jaeh  i p e r fum er jaeh  
T am że je s t  do n ab y c ia :  674 1—6

o. I k. uprz. Eucalyptus esencja de ust Dr. C. M. Fabera.

W I L L I A M S A

P ii um i POMIJAĆ

T r a t y  pokoje, nyża,  k u ch n i*  etc. od 
1. l is to p ad a  do najęcia. Ul.  Z y b l ik ie

N a j l e p s z y ,  n a  s z y b s z y  i n a j p e w n i e j s z y  
ze wszystk ich  zow ętrz.uy.jli órodt-ów 

przeciw  1966 1 - 4 8

1

2 pokoje z kaeh n ią ,  z d w o m a  w y  
c h o d a m i  w par te rze  od 1. l i s t o 

p a d a .  Skarbkowska 1. 17. Stosowne na 
biuro.

3 pokoje kaw ale rsk ie  na  I .  p ią t r z e  do 
w yna jęc ia  od 1. l is to p ad a ,  w kamic 

nicy przy  p lac u  B e rn a rd y ń sk im  10, gdzie 
obecnie ka n ee la r ja  a r .  Kulikowskiego 
B liż sza  wiedomość u  dozorcy 768

35

M a c h  p o c ią g ó w  k o le j  o w y  cLl
w edług  zegara  lw ow skiego, w ażny z dn iem  1. m aja  1194 r.
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Do Lwowa przychody:
Z K rakow a (B e rlin a , W ro cław ia , W ied n ia )
Z  W a r e z a v y ..................................... ....  • • • •
Z  C habów ki Z akopanego) p rzez  P rzem y śl,

Rzeszów  lub  T a r n ó w .................................
Z C habów ki (Z akopanego) p recz  R zeszów

lub T a r n ó w .....................................  • • • •
Z  C habów ki Z ak opanego) p rzez  S try ; . . 
Z  M uszyny - K ry n icy  , Z eg iea tew a  p rzez

T a r n ó w ................................_ .............................
Z M uszyny - Kryn i oy , z e g ie a te w a  p rzez

Rzeszów lub T a r n ó w .....................................
Z M u sz y n y -K ry n io y  , Ż eg ies to w a  p rzez  

T arnów  (od l/« do w łączn ie  30/*). . . 
Z ile z ó  - L aborcz, f.zezawnego * K ulasznego

przez P r z e m y ś l ...............................................
Z N tidbrzazia i T a rn o b rz e g u ........................ ....
Z I'odw ołeczysk i Brodów (na dw 8 łó w ry )
Z  l ’e*r'.t*‘-jaz;ak i Brodów (na dw . Podzam .)
Ze  ...................................................
Z K im poltu iga  .....................................
Z  E adow ie  ..................................... ....
Z  B erhom e^hu a . S . i  C n u d y u a .......................
Z  N ow osieliey .................................................. - -
Ze Słobody rungurskiej  kopaln i  . . .
Z H u sia tyna  przez H a licz   ...................
Z Czortkowa przez H a l i c z ................... ....
Z  B o ry sław ia  przez S t r y i .................................
y.  ................................................................. ....
• e 3 o k a U ...................................  * • , » ......................
j ha^ocznetTO (P esz tu , M iszkolca. Neron- 

<ca, M iflkżesa. C hyrowa i Stanistawowi*,
przB* S t r y j ) ..............................................  •

Zt ótryjs-. i Skol g o ................................
Z Skoleffo, Chyrowa i S tan is ław o w a  prze*

S t r y j ................................................... ....
Z  Ih e b en o w a  (od 10/, do w łączn ie  j O/,) .
Z Brzuchowic (0-113. m aja  aż do o d w o łan ia ) |

Ze Lwowa odchodzą:

P o c iąg i
pospieszne

8-08

308

2-48
3-14 

i « * i e  
10*16 
10*16 
10*16 

J -  
10*56 
10*16

601
601

601

601

l O * 0 ł
» * 4 0

Do K rak co  a, (W ied n ia , W rocła w ia, B erlina)
Do Wars/.Ł y . - ................................  ■ ■ • i
Do Chabówki (Z akopanego) p rzez  T a rn ó w

lub Rzb n ó w ...................................................
Do Chabówki (Z ak ep au eg o ) p rzez  R zeszów

lub P r z e m y ś l ....................................................
Do Chabówki (Z akopanego) p rzez S try j . . 
Ob M uszyny - K ry n icy , ut-giestoW a przez

£ M-nów lu b  R zeszów   .......................
Do M uszyny - K rynicy Ż e g ie s to w a  przez 

T arnów  (od 1/, do w łączn ie  80/,) . . . 
Do M u szy n y -K ry n icy , Ż eg ies to w a  prze*

T a rn ó w ............................ ....................................
Do M uszyny - K ry n icy , Ż eg iestow a przez

Stryj  ..............................................
Do M ,z8 -L a b  r e i ,  Szezaw nego, K ulasznego

p rzez  P rzem yśl .  .....................................
Do N ad b rzez ia  i T a r to b rz e g n  . . . . • • 
Do Podw ołoczysk i Brodów (z lw . g łów n.)
)o Podw ołoczysk i Brodów (z dw. Podzam .)

Do S u o z a w y ............................................................
Do B uczacza przez  H a l iu - s ........................ •
Do H u s ia ty n a  p rzez  H a l i c z ............................
Do S łohodj ru n g u rsk ie j k o p a l n i ...................
Do N o w o s i t l io y .......................................................
Do B erhom ethn n. 8 . i C z u d y n * ...................
Du  ...............................................
-Dc K im p o lu i ig a .......................................................
Do S o k a l a .................................................................
Do B e ł ż c a ................................ * •
Do B orysław ia  przez S t r y j ...........................   ■
Do ł.aw ooznogo (M unkkcsa, S eren sca , Mi- 

s z k e k a  Pesztu  i Chyrowa przez S try j)  
*)o S tan isław ow a, D oliny , B olechow a p rzez

S t r y j .......................................... ...........................
Do Skolego i C hyrow a p rzez  S tiy j  . . . .
Do S try j., i S k d rg o  .  . * . - * ■
De H rebenow a (od i0 /, do o łączn ie  30/,)
Do B rz jch o w iee  (od 12|,  *■' do odw ołania)
Do Zim nej wod-, (cd  '2/, aż du n * oł.)

^-00

P  o o i  ą  g  
osobowe

9-36
9-36

9 1 0

9-86

9*38

9-46
9-21
8 1 3
8-13
8 1 3

813

6 * d o

6*46 
tv Ł j

5 55 
103

644
6*58
6-61

6-51
6-61
6-61
6-61
6-61

10*46
10-46

10*46

10*46

10-46
1 2 0  
8-32

8-13! —  

2-38

8-24

7 0 
0 - 3 3

2-3H
2-38

8 * 3 7

— 7*11

— 7*11

- 7*11
i -03 —

12 46 —
5-21 —

5-2* —

12 46 ___

0-36
0*36

.* 3 «

3*26 
S  2 6

10-26

5*36

11-11

11-11
7*46

7*46

6*26
101610*56
10-40
10-51

10-51

10-61

9*66
9-56
6 1 6

616

4-06
'■48

11-33
3-31 
3-31

3-31
7-21

10-26

10 26
10 26 

3-41 
10 26

7 - 3 1
7 * 3 1

7-31

7 - 3 J

11 06

11-06
11-06

11-06

7 > 4 f l  

7  116

3 'M i i g r t .  Godziny, iruKowane t i n s t e m i  
i  od godniu.y 6- wieczór do godziny  5. m inu t 

W  b i n r z e  I n f o r m a c y j n e m  u. k. ans r.
!. TrztCie > maja i. 3, (H o te l  Im p er ia l )  sp rzedaż 
, . 0in e zes tawiałnyeh zeszytów do jazdy ,  t a r y f  i rozkładów jagi 

•-*zousowym. Inform acje  w sp ra w a ch  taryfowych i przewozowych.

oznas r a ją  o c t
5:? rano.

k.dei  państw ,  we Lwowl;-,  
bi le tów strefo-t*ych, okrężnych 

w formacie

ił Ol: Ali U *UlC •
k

K-sisl rófllo^Sj 
Wapno karbolowe. 

Siarczan żelaza i t. p.
poleea n a jtan ie j

Ltopoid Lityński
L w ó w ,  O r a n d ,  H o t e l ,

Zwraa* się uwagę, iż ti ma ta  k u p u je  
d •■-infekcję całymi wagonami, może też  
5698 a sprzedaw ać n a jtan ie j. 1 - ?

Mam zasztwyt zawiadomić Sza- 
nłfwuą P. T. Publiczność,

i ż  MAGAZYN mój
zaopatrzyłam

w najświeżsi© modele
przy nadzwyczaj umiarkowanych 

cenach.

u l 

w a  L w o w ie

W a ł o w a  6 .

A S T M Y  I K A T A R Y
toeaą aię prsei a ijd e  Bunk I imssku w  iwaayeh

F U  IM  I G  A T  E U R  E S P I O
DtMZUOOĆ — KJL9ZUI — KATAlY — H«W*ALO»

W  Pary**: apri«<l«ż hnrtow* J .  tapio^M  9t*LMiar*, iOjwaŁwiww: I J P M Ł  
M'M ikolesoha Jtnefceru t  W ew lo rs ld eg o ; w Brmtown uŁach P P .W ł--B l-w*M-g«>l^l 
w j nsaei gUpist lak obok na haid4 mras.— Medal aKty aa 0y»iawi* łra a n a i la li t, u n

Cle pien<om krzyżów, kolkom, boiom 
bioder, c ê ojon om p: rsi, stłjcze- 
niom, skręceniom, zapaleniom sta

wów i muszkułów,
w o g ó 'n o śe i  jako

nleprześoignlony środek ból 
uśmierzający.

Z a s to H O f f H D l e  bardzo czyste i wygo- 
d o e , n ie ;ak  uc iążliw e w c ieran ia , oiejo, 

m aście i t. d.
C e a a  6 0  c t .  w a p tek ach  pod .s re b rn y m  
orłem ", pod „złotym  lwem " w e  L w o 
w i e ;  pod , zło tym  orłem * w  T a r n o 
p o l a ;  ap t. pod „b aran k iem " w  K r a 
k o w i e ;  ap tek a  Jó ze fa  a le r ie w ie z a  
w S  m b o r z e ;  ora* w in nych  lep szy ch  
ap tek ach . S k ład  główny.- „ S a l w a t o r  

- p o t h e k e ”  w  E r e e i b n r g u .  
D o  c a n w a ż a i i i a  P ró b ó ją  często, 
p rzy  zak u p n ie  W illia m sa  ponująeego 
p la s tra  w ci-kad  publicznośd  in u y  p la s te r , 
zupełn ie  bezw artościow e, z zapodaniem , 
że to  w s.y s tk o  jedno . N ależy  m ied n a  t> 
bacznośd i od rzu cać  w szelk ie  p la s try , nic 
m ające ja k  p r a w d z i e e  W U l l a m i . A  
p l a s t r y  p o r a l ą o e  pow yższej m ark i 

o ch ro n re j (8 flgury).

A  L O S Z E  PETERSBURSKIE
daiuskie, męskie i dziecinne

sprzedają naitaniej u>r,5 i -?

8 . GABRIEL &  Ł   ̂M c E B O llI K
tor. L u m o ic ,  p la c  U n i i  c h i  l ic z b a  3 .

Jtdy ytn uniwersalnym śroukiao? na świeeiB

do  e z  f ś z a z e w ;  a  p la m
.suwający pojedynczo i bez ś ladu  zilnn') wodą pod gwarancją  pl*my każdeg 

rodzaju z materyj ,  j e s t  a cg ie lsk ie  uniwersalno m ydło  do p la m  z „ ró ź ą “ w t p - k o  
w m iu  eynobrowo ęzerwauem. Do nabyci >■ p raw d z iw e  z s tukę po 2 ) ct. w e  
L w o w i e :  w apjj^M ikoIóscha,  u pr> A H iib n era ,  O. T .  W ink le ra  syn-*, Scyfarth* 

Dydyńskiego, Mik. L udw iga,  L. W ło d k a .  G órsk i  -g.- i Szydłowskiego, Alfred 
DziKtiwsbiei.o, St. Pie leckiego,  G abrye la  Sta  ka. Ko*marky et I i les ,  Gcrgowic/a  

B a u e r a ;  w  S t r y j  n  w a p t  J .  A b -h m u i le a .  N a prowincji  we wszystkich t odo 
1927 bnye-h h a u d la :h .  Sk ład  g łó w n y :  A .  V i s i . y K  w F unfk ireh  n 1 — ii-

H andei herbaty chiusko - rosyjskiej
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwowlo, plac Mariacki 50, 1193 i-;|
poleca  : jlernze ga tu n k i

I Ff i BATE
zb;o:>!

'/, ; i. tojge- 
Siiiuoh--ir-3 eaar.

V; Ł» J 0 I 5 O
D ' ”« V  . 
SjUb-Og* 
VVysSswv- r!

o:- :

!L  W
i, ciiiaku czysrym i aremstyyap.. n |  
tu.ffc frank': w i a t
każdej ebuji  1 ■■■"•■ziowej 

*• i!-a

i |

" t y  HiM.
Z a n ti-,*

l

1

K a r t y  j a z d y  d o  A M E R Y K I P Ó Ł N O C N E J

i « < i e r l R i a i ś z i k o  -  a m e r j k a ń s k k g o  
f e w a r s y d b w a  t o g l n g i  p a r o w e j .

wmbtaś.I .  H o l o w r a t r l n o c  9
I Y .  W e y r i t i g e r g a M k e  7  a 

C o d z i e n n a  e k s p e d y c j a  z  " W i e d n i a -
O b j a ś n i e n i a  b e z p ł a t n i e .  i t8 7  l

Za raz  do u m ie sz cz e n ia : Franouzka, 
m łoda , dohrze po ltoona. Nauczy

cielki Pelkij p o siad a jące  j ę z y a i : fran - 
enzki. n iem ieck i, artystyczną muzykę. 
Bony Niemki I Palki, kilku nauczycieli 
Polaków przygo tow ujących  uczniów  ao 
zdaw ania  egzam inów  w gim nazjum .

W iadom ość w b iu rze  L u d m i ł y  
z  G t l d l l ń g f c t o h  S k o w r o ń s k i e j  
w K rakow ie, K rap n ieza  3. 1980

Latarnie grjbcwe od zł. U do 15
za sztukę.

Wieńce blaszane" od uajpojcdyncz- 
szych do najbogatszych 

poleca

P io t r  C hrząstow sk i,
handel żelazny we Lwowie, ;>lie Kapi- 

Inhiy 1, (naorze i-w Katedry).

Leśnictwo U m
p od  C zarną

rozsy ła  od 15. l i s t o p a d a : sadzonki l e ś j  , 
rośl iny  p n ące ,  osdobno drzew ka  i krzewy 
1974 ogrodowe. 1 - 5

t t e b b a t
a<>ŁaHiiaiV I w

Przewyborns w smaku I zapachu
przez S O E Z  sp row adzane

Y
e h l ó a k J e

p# z ł. 2, 2 89, 3-30, 8 69, ‘4 , 4 40 i  5 z ł 
za  fu n t =  500 gram ów .

Wysiewki herbaciane
po z ł. 1-50 t 1-70 za fu n t =  500 gram ów  

z z sp e łn ie  św ieżego tra n sp a r tu

pOiOca HANDEL

St. Markiewicza
we Lwowie, w Funku l. 43.

C. k. uprzywilejowana

rafinerja spimtnsn, fabryka rnmn, iilierów i, eetn.

Juljnsza Mikolasclia Nastapcdwwe Lwowie
Jakób Sprecher i Spółka

p o l e c a  1‘2|99 1—?
n a j p r z e d n i e j s z e  r o z o l i s y ,  l i k i e r y , s t a w n e  w ó d k i  p o l s k i e ,  
s t a r k ę ,  r u m y  k r a j o w e ,  jako  też  i z ag ra n ic z n e ,  C o g n a c ,  Ś l i w o -

w i c e  i  t. d .
Jedyua fabryka w kraju, wyrabiająca bezwouuy SPIRYTUS i

ALKOHOl absolutny
10('Łc.o celów leczniczych 

S k ł a d y  d la  m i a s t a  L w o w a  : w  h a n d lu  Wjjo C. R ie d la ,  p i s o  
M a r j a c h ' ,  p r z y  u l .  K o p e r n ik a  9. S i w  g ł ó w n y m  s l ł ł a d z i e  
w ó d  m i n e r a l n y c h  Wg * J. J e l l e s e ,  ul. S a r o l a  L u d w ik a  2 9 .

i 4uJOi*®RJŁ*a-'a«

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 3 ,

lara

*|1 A u g u s t  S e L e i i e n b e r ^  i  S y j^
‘S  "d o m  BANKOWY i KANTOR WYMIANY

v e  L w o w i e ,  o l .  F  r e i  • l .« * l  Ł

kupuje i sprzedaje wszelkie p a a r y  warteściuwe.
^ 5  ( - K O D I E 8 T  Aa  c i ą g n i e n i a  d n i a  2 .  l i s t o p a d *  1 8 9 4  r .  P 4  
‘A j W i e d e ń s k i e  l o s y  k o i t i n n n l n e  po zł 3 7^, w raz ze stem plem , 
f j  G ł ó w n a  w y g r a n a  4 0 0 . 0 0 0  k o r o u .

«*’ 1  L O S Y  W Y S T A W Y  K R A J O W E J  p o  1 * ł .
i W ydawnictwo g aze ty  Losowań „N A D Z IE JA * . P ren u m era t., ro '.zna  J "-50. 

t a l  N a prow incji z ł. 1'80.
Hi Zlecenia a prowincji załatwia się jak najtaniej cdtorotną pocztą.

s a r ^ : :r ,a

<! 
* i

W m  BEHEDICTINE.
T tf ifD Z III  LIKIER BENEDICTINE

O p a c t w a  F e c a m p  w e  F r a n c j i
w ytw ornego sm aku, w zm acniający , pom agający tiaw len !*  

i ob u d u łjąey  apetyt

Jeden z najiepsuysh Likierów
W ymagać, aby etykieta  

kw adratow a znajdńrzsła  . 
się pa spodzie bute lk i  z ‘ 
wfeHKij-ęcauym podpisem ^  
głównfe dyrygującego ng a tr .-■u-? m.

S k ła d  g łó w n y  w  FECAMP w e F ranc j i .  
A gencja  g łó w n a  w P t . ry ia .  B ou lcvard  U a u s m a n  15 

Znajduje się w głównych handlach win ! korzoni.

; *Vii*Y-5F&fiT*'

N ajlepsza  i  n aju lu b ieńsza

I M  a  r- k  a  s z a  n i p  ■ ń s k a

Ttilfintnian n e v

J ó z e f  T ó r l e y  &  C o m p .

sgM iaia ilP ia

7 2 3 .  1 - 2w  M atlap eszcic .
Jeneralne laa l^ p stw o

F r a n z  " W e i s l e i n
w Wieduiu, II/, Czern:ngasse 14.

Do nabycia  p r e m i o w a n e  w ł* r -  
n n y c h  a s to lu r ó w  w i n a  T o k a j -  
a k i e  w butelkach od r. 1 8 3 0  i n< 
« tępnych. k tóre  uzyskały  n o j w y  ż s r . e  
n m a < L  e  s p e c j a l i s t ó w  w  l * a -  
r y ż n  ;» •« ! o o i e k ą  p r z e * ł » -  
O ijp g ił-  p r o f .  U a ł ę z o s H h i c g o .  
Listy dzięKczynue s* Jf f jż f lr . j £ ll 
o s o n i M l o f t c« i d i  ordynow ane przez 
n a ) p t e ' w s z c  ; * - w « g l  l e k u  - 
s k i e .  Zamów u n i a  na  st- łow e w ina 
butelki .mi i beczkami przyjmuj"; w/a - 
sc ic ie lka  i n n a  J f a u p a u t r ,  u: i J a

KochaDOWsuiirgo (i

2 złote 
13 s r e b n  ych 

m edali %
9 dyplomów
honorow ych
i u znan ia

K w iz d y
Kcrneuburski proszek do karmy bydła

d la  koni, b y d ła  ro g a te g o  i owiec.
C ena */i p u d e łk a  70 ot., */. p u d e łk a  35

1137
e t.

1 - 8

Od lat 40 w bardzo >i lu sta jn iach  w użyciu w ypadkach  niechęci do źe u, 
złego trawienia, poprawieniu mleczności I pomnożeniu wydajności krów.

Skład główny :
F ra n z . Jo li. K e t iiila

e. k. a u f t r .  i kroi.  n m u n s k  do
stawca  nad  a orny

apteka okręgowa
w Koiuentoii.3 m WM-iei.

naiezy uw ażać 
:a  iij i kę o ch r. oą 
i ź .d a ó  w j r a ź i i e  

K w i z 4 y 
K cunenburskiego 

p toszku  a •> 
k ł  -m v K - iła

P  i ii w d/, wy 
co nabycia  e 

w szys tk ich  a p te 
kach i d ic -  

guerjael i  
Austro-lYcgi r*.

Konkurn .
Celem obsadzeni*  posady lu s t ra to ra  

u a j a t k ó  • gm iuuych  w pomiocie Ż ó łk iew  
-k ;m  ro zp isu je  się in c ie js z t in  ro n fu rs .  
D . p rgady  tej p rzyw iązana  j e s t  ( Ja ta  
?(.)■> *f , oraz  rycz łc ua  o b ja z iy  w l » o -  
o-e. 300 ; ł .  U biega jący  s ę o posadę 

.nui wuieśó jod»Ei:i do Prczyojuui  
ffif-;działu powiatowego w Ż ł t w b  i i.jda- 
iei il) 15. l is topada  1). r. or*z wpSiaiaó

). ])■ k iad n ą  zu a jo m -ś j ą pi zet isow 
a d m in is tn u y jD y c h , oraz ustaw  i rozpo
rz ąd z eń  k ia jo w .e b .

2. Św iadec tw em  d o ty ch c za a o w eg ) 
zajęc ia .

3 Z n ajom ością  obu języków  k ra jo 
w ych, orr.x języ k a  n iem ieck iego  w mowie 
i p iśm ie .

4. M e try k a  ch rz tu .
5. Św iadectw em  n r r a la o ś s i
P o sad a  n ad an a  będzie prow zory-

czn ie , a  p ierw szeństw o  m ieć będą  s a i -  
d y d ao i m ogący  słożyć k a u c ję . W y d zia ł 
pow iatow y zab trzeg a  sob ie  p raw o ew en- 
tu  lnego  użycia  lu s t r a to ra  w razie  po- 
t r z e b r  ta k ie  do in n y ch  czynności służbo  
wy oh. 1999 1 — 1

2 Wydziału Rady powiatowej
w Ż ó łk w i, d n ia  15. p a id z ie rn ik a  1894 r.

S M k a  K ilim arsk a

D r a  F r y d e r y k a  L e n g i e l a  b a l s a m  
b r z e e s w y .  Ju ż  sam  sok ro ś lin n y  p ły n ą e r  * brzozy, 
jeże li v  p n .»  w yiw ldrow auo d z iu rk ę , znany  je s t  ot 
n iep a m ię tn y c h  czasów  il I o najznakom itszy  środek- 
p ię k n o śc i;  je ż °]i jed n a k  ten  sek  w edle p rzep isu  
w ynalazcy p rzy rząd zo n y  zostan ie  w drodze chem i
cznej jak o  b a lsam , w takim  ra z ie  zyska dopiero 
praw ie  cudowny sku tek . 4ć0 1—■?

Je ż e li w ieczorem  posm aru jem y tw a rz  lub inni. 
m iejsoe skóry tym  balsam em , t o  J u ż  o n z a j n  r L  
r a n o  o d p H ń a j i ą  p r a w i e  n i e z n a c z n e  ł u 
p i e ż e  z e  z k o r j r ,  l t t ó r a  a t a j e  s i «  p r z e z t o  
I ś a l ą e o  b ‘a ł ą  i  d e l i k a t n ą .

B a lsam  ten w y p ę d z a  powsta łe  n a  tw arzy  z m a rs tc 'k i  i b liz i a ®8 ’^ 
i n da je  m ło d o c ian ą  barwc tw a rz y ; ceize  nad aje  b iałość , de likatność  
i ś z ie rz o ść ,  usuw^ w n a jk ró tszy m  czasie  p ieg i, plam y w ą tro b ian e , b lizny , 
czerw oność n?.sa, s lłiiszezen ia  i wsze lk ie  inne n ieczystości or-ry. Cena 
s ło ika  z opiiein  użycia l zł. 59 ct U / .  L ł O i g i e l a  m y d ł o  b e u z o r -  
S a w e ,  u ' j łago  iniejaze i najodpowieduit;e. ' .«  m ydl - d la  skóry,  u m y ś le . e 
p r z y n ą d  o ie  po 69 ct. . _

D.i c " by d a  w każdej wiokszsj '. c t a  e m ianowie i- i : wo LW9WW u ,/-  
R u c k e ra ; w Krakowie a W ik to . a R e i - k r ;  w Czurniowoach « Golinbow- 
ski 70 aas t .  M ah i  s.pt-, S luniedt  &  E o n tiu  di-ogueija;  w Tarnopolu 
u M*r -iań:-, K,-7. ».*new skiego ;  w Tarnow ie u Maurycego Adlera ,  J .  o i c  
sW.u-riiiiK-r.-. w Biefeku u A lf red a  Rlo.ficntha.la i w d ru g u -r j i  A. Hia«-

&&&&£ w”

W
poleca kilimki przed łóżka po cenie 5 zł. do okrycia łóżek,^stołów 
i dywauów, oraz na ścianę przed łóżka 25 z t , na podłogę o 
zł., portiery długie wązkie dO -tiO  z ł ,  pojedjńczr szerokie 100 do 
150 zł., kobierce wielkie na schody kościelne 100—300 zł Mono
gramy, herby, napisy i dedykacje wyrabiają się na żądanie bez
płatnie według podanego rysunku. Materjał czysty, wełna na po- 
dwójrej suczy konopnej; -wyrób ręczny sumienny, su y, z ljany, 
przewyższający trwałością wszystkie tkaniny. Starodawnym zwy
czajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania i przechodzi y 
w Śpuściźnie z pokolenia w pokolenie Ofiarowano je zwAkle woty- 
wą kościołom i cerkwiom, w któ-ych wielka ilość ich do dzis się 
przechowała; dawano je  do każdej wyprawy nowożeńcow i jak 
dawne inwentarze, intercyzy, testamenta i działy familijne świad
czą, każdy dom. czy majętny, czy ubogi, nie obszedł się bez tych 
kobierców, które odwieczne zwyczaje narodowe do użytku i ozdouy 
w każdem mieszkaniu zrobiły niezbędnemu Zamówienia przyjmuje 
Dyrekcja Szkółki Killmarskle] pana Władysława Fedorowicza, 

w  banio, poczta Grzymałów 10711-?

rj_* j  q

m :>rayw. fabryki

r .

I kl i H l f f H

w ©  P r s i w a M a n
(jen. kró l .^ los taweów d la  aus tro-w ęgiarsk iegc  dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
a?C2N IK I, 0HU3TKL ŚC IERKI 

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J i H  R I I O O a j A
we Lwowie- U76 i—i

C eny h a rto w n e  ■ pp in.sprjedwjąuyu1 'rłaścieielom hoteli,
re s tau ra to ro m , d la  szpitali*  zak ładów  k%pifllowyek i p u b lio iny®“ *

Wfdftwoft: J M  UakowiUki, Od^witOtfify f» radikoję id w  Kr»j«VfkL P»pi« s fibnto ewlMofii Z MnAwraJ PolsHego*. W  Fr*fcok ;U Kńtł»er§


